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Nr. 28. 


„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedzie] i Świąt uroczystych. 


Prenumerata wynosi: 
rocznie: półrocznie: | kwartalnie: || miesięcznie: 
Na prowineyi, £ przesyłką pocztową || 24 zł. w. a. | 12 zł. w. a. || 6 zł. w. a. | 2 zł. w. a. 
W Państwie Niemieckie . WEJ | w e WA |< zę 2 , 50 et. 
W miejscu -~Ë S .- SÓŻÓM.: 1 „14 Lë, 3 1 „80 ct. 
Do Włoch. Francyi, Anglii, Belgii. | 
Szwajearyi, Tureyi i innych krajów |32 , IWA | REIS > 
Pojedynczy numer kosztuje 10 centów, z przesyłką pocztową 12 centów. 


T | miczmy i narodowy byt kraju naszego, 
uw 


Prenumeratę przyjmuje się tylko 


Listy z pienię 
słać france 


Od Wydawnictwa. 


Upraszamy Szanownych Prenumerato- 
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty. która wynosi: 

za luty: 

W miejscu . 
z przesełką poezto= : 
wa w Austry?t. 


1 zir. SO ct. 


z złr. cd ct, 


cesarstwie mie- 
mieckiem 


Kraków. 3 lutego. 


Dzisiaj zbiera się Izba poselska na pierwsze i 


Posiedzenie po przeszło jednomiesięcznej prze- 
Iwie, a lubo na estradzie rządowej ujrzą posłowie 
Oblicza tych samych ministrów a za stołem pre- 
łydyalnym tę samą postać marsowatą, do której 
Widoku od lat tylu przywykli, — zejdą się 
Oni jednak pod grozą daleko idących, lubo do- 
mniemanych tylko i zapowiadanych, zmian w u- 
stroju pariamentarnym. Czy do zmian tych przyj- 
dzie zaraz, w najbliższych dniach lub tygodniach, 
0 tem wyrokować dzisiaj trudno, więcej jednak 
Mż pewną jest rzeczą że zmiany te, wywołane 
Ugodą czesko-niemiecką, nadającą faktycznie jeśli 
Nie nowy, to bądź eo bądź pod wielu względami 
odmienny zwrot wewnętrznej polityce austryackiej, 
że zmiany te wpłynąć muszą na ugrupowanie się 
stronnictw włzbie i co zatem idzie, na skład 

binętu. Przeobrażania te dokonać się mogą wcze- 
smej lub później, załeżeć to będzie od pierwszej 
sposobności, przy której zjednoczona lewica nie- 
miecka uzna za stosowne zadokumentować swe 
uowę wobec rządu Stanowisko, a on wobec niej 
innej niż'dotąd użyć będzie musiał metody w postę- 


dzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
do Admintstracyi Nowej Reformy w Krakowie, — Listy reklamacyjne nieopieczę- 
towane nie podlegają epłacie pocztowej. — Listów niefrunkowanych nie przyjmuje się. 
Rękopiemów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 
Adres Redakcyi i Adminietracyi: Ulica św. Jana Nr. 13. 


za cały miesiąc. 


w swem łonie kwestyi niemieckiej, a będąc 
bezpośrednio wystawionym na ze- 
wnętrzne niebezpieczeństwo, z tem 
większą otuchą witać winien fakt wzmacniający 
panstwo. W stosunkach zaś parlamentarnych ja- 
kakolwiek zajśćby mogła w przyszłości kombina- 
cya — reprezentacyi galicyjskiej przypadnie ipso 
facto ważna rola niezbędnego czynnika we 
wszelkiej akcyi dodatniej. Nikt bowiem nie przy- 


" |pńszcza, aby po tylu łatach dobrego postę- 


powania reprezentacya ta dobrowolnie obniży- 
ła lub na szwank naraziła to polityczne swoje 


w cesarstwie nie- stanowisko, które Ściśle złączone jest 
mjieekiem . . £złr. 50 ct.jz władzą, zadaniami i posłannietwem koro- 

za luty i marzec: 2% : l : 
Że delegacyi naszej oddawna już przypadła 

w miejseu . 3 wr. 60 ct. ważna rola niezbędnego czyunika we wszelkiej 
t przesełką poczto- akcyi dodatniej, o tem wiedzą wszyscy, — inna 
wą w Austryi . 4 złr. — Ct.|rzecz jednak, jak ona tę rolę wyzyskała i ode- 


grała. Nam nie tylko rozchodzić się może i po- 


5 zlr. — ct.|Winno o to, abyśmy rząd wzmacniali, lecz takżę 


aby rząd wzmacniał nus, aby popierał ękono- 
ną któ- 
rego rozwoju i utrzymaniu w równej, mie- 
rze zależeć powinno rządowi, jak nam, jeżli stósu- 
nasz ma być trwałym i racyonalnym. 
Jeżli delegacya nasza nie zdobędzie się dzisiaj 
na energię, i nie wypowie rządowi tych wszyst- 
kich słusznych wyrzutów, jakie mu z tytułu prze 
szłości ma do uczynienia, jeżli dzisiaj nie wyzy- 
ska sytuacyi, a da się porwać rozumowaniom te- 
go rodzaju, jak je znajdujemy w Kkorespondencyt 
Czasu, — to nie inna, a tylko bierna przy- 
padnie jej rola wobec reszty stronnictw parla- 
mentu i rządu, a źe rola ta oczekiwaniom na- 
szym odpowiedzieć uie może, o tem aż nadto 
nas dobrze przeszłość pouczyła. 


Projekt ustawy o ustnem postę- 
powaniu sumarycznem. 


VII. 


(Dokońezenie.) 
(B) Rozprawę w pierwszej instancyi należy u- 


powaniu Zmiany*te zatom są tylko kwestyą cza- wada ze jadnę. całość. Strony mogą aż do [za- 
| 8u. Jeśli bowiem przyjmiemy za pewnik, że niej mknięcia rozprawy wprowadzać nowe twierdzenia 


co innego, jak tylko niezbyt pewna i silna więk- (Behauptungen) i nowe dowody. To 
szość była jeduym z ważnych powodów dla rzą-|stosuje się do nowych wniosków 


samo 
stron, o 


du, że aainicyował dzieło ugody, toż dzisiaj, gdy!ile ustawa w szczególnych przypadkach inaczej 


dzięła to doprowadzono do skutku, trudno przy- 
Puścić, aby ono nie odpowiedziało ocżekiwaniom, 
dla których je przedsięwzięto. 

Wszelkie więc zapowiedzi organów konserwa- 
tywnych, zarówno polskich, jak czeskich, mające 
Widocznie na celu nśpić czujność tych, eo na 
faktycznych opierając się danych, zmiany te wi- 
dzą w przyszłości i delegacye swoją na" korzy- 
stnem dia kraja radziby ujrzeć stanowisku w no- 
wej konstelacyi parlamentarnej, — zapowiedzi te 
nie mogą mieć żadnej racyi, jeśli ugodę czesko- 
niemiecką uznamy raz za fakt dokonany. 

Csus zamieszcza w ostatnim swym numerze 
telegram z Wiednia. — któremu nadano formę 
„IiSpirowanego* — a w którym spotykamy się 
z Zapewnieniami uroczystemi, że i nadal „jedy- 
hem hasłem gabinetu będzie utrzymanie dotych- 
Czasowej większości“. Między innemi zaś pisze 


| Wiedeński korespondent Csasu : 


„Mówią tu w kołach kompetentnych, a Gali- 


yi sprzyjających, iż kraj ten koronny 


z tem większym spokojem i sądem przedmioto- 
wym stać może wobee ugody, iż mie posiada 


nie stanowi. Wszystko, co wniesionem zostało do 
końca rozprawy, uważać należy, za wniesione na 
czasie a przy wydaniu wyroku należy uwzglę- 
dnić tylko to, co na rozprawie zostało przywie- 
dzionem. Jedynie zarzut niewłaściwości sądu po- 
zwany musi wnieść wpierw, nim, odpowiadać za- 
cznie na meritum samo. Później wniesiony za- 
rzut niewłaściwości sądu nie będzie uwzględnio- 
nym, chyba że jest to zarzut, który nie może być 
usuniętym przez milczące poddanie się orzeczni- 
ctwù sądu, gdyż zarzut taki w każdej chwili nar 
wet z urzędu uwzględnionym być musi, 

Zmiana a nawet rozszerzenie żądania skargi, 
przez które ani właściwość sądu, ani właściwość 
postępowania się nie zmienia, jest za zgodą stro- 
ny przeciwnej dopuszczalne. Jeżeli strona przeci- 
wna bez wniesienia zarzutu przeciw. takiej zmia- 
nie odpowiada na skargę po zmianie lub rozsze- 
rzenin żądania, należy uważać, iż zgodziłą się. 


NOWA 


REFORMA 


W drugiej instancyi mogą strony wprowadzić 
nowe okoliczności i dowody, na które nie powo- 
łały się w pierwszej instancyi. Nowości takie na- 
leży uwzględnić przy wydaniu wyroku, jeżeli stro- 
ny przytoczyły je w odwołaniu lub odpowiedzi 
na odwołanie. Jeżeli zaś strona dopiero na roz- 
prawie powołuje się na takie nowości, uwzględnić 
je można tylko wtedy. jeżeli przeciwnik na to się 
wyraźnie zgodzi, albo wprowadzający nowości wy- 
każe, że bez swej wif nie mógł nowości tych 
wprowadzić w pierwszej instancyi. Jeżeli strona 
przeciwna nie jest obeeną na rozprawie. nowości 
na rozprawie wprowadzone uwzględnić można 
tylko w ostatnim wypadku, należy jednak nie 
obecnemu przez odroczenie rozprawy i udzielenie 
pisma, zawierającego nowości umożebnić oświad- 
czenie się na nowości. Aż do zamknięcia rozpra- 
wy apelacyjnej może strona złożyć oświadczenia 
na twierdzenia i dowody strony pierwszej, Cho- 
ciaż w pierwszej instancyi zaniedbała lub odmó- 
wiła oświadczenia się na te, już w przeciwnej in- 
gtancyi wprowadzone twierdzenia lub dowody. 
Sąd apelacyjny według swobodnego przekonania 
oceni, jakie znaczenie przypisać zaniechaniu lub 
odmówieniu takiego oświadczenia w pierwszej in- 
stancji. 

Zmiana skargi nie jest dozwoloną w drugiej 
instancyi nawet za zezwoleniem pozwanego. No- 
we roszczenie podniesionem być może w postępo- 
waniu apelacyjnem tylko wtedy, jeżeli odnosi się 
do ubocznych należytości, lub jeżeli zamiast 
przedmiotu, którego powód pierwotnie żądał, wsku- 
tek późniejszych zmian żąda innego przedmiotu 
lub odszkodowania, a podniesienie tego roszczenia 
w drodze rozszerzenia żądania skargi było może- 
bnem już w pierwszej instancji. 

Wniosek apelacyjny (Berufunygsantrag) — t. j. 
oświadczenie, od jakich postanowień wyroku i w ja- 
kim kierunku strona 'się odwołuje, oraz czy żąda znie- 
sienia lub zmienienia wyroku i w jakiej rozcią- 
głości żąda zniesienia lub zmiany wyroku — 
nie może być bez zezwolenia przeciwnika ani 
zmieniony ani rozszerzony. Zezwolenie danem być 
może mileząco, jeżeli przeciwnik odpowiada na 
zmienione wnioski bez podniesienia zarzutu. 
Zarzut kompensaty może być dopuszczonym przez 
sąd drugiej instancyi tylko wtedy, jesli strona 
udowodni, że bez swojej wjny w pierwszej instan- 
cyi nie mogła go podnieść. Pod tym samym wa- 
runkiem można wnosić zarzuty  wstrzymujące, 
pominięte w rozprawie przed sędzią mższym, 
lecz z powodu takiego zarzutu nie można odmó- 
wić odpowiedzi merytorycznej, jeżeli sąd nie za- 
rządzi, że rozprawa co do tego zarzutu ma się 
osobno odbyć. Nareszcie przyznanie sądowe zło- 
żone przed sędzią pierwszej instancyi nie może 
być odwołanem, lecz zachowuje moc dowodu. 

W trzeciej instancyi można wprowadzić tylko 
takie nówe okoliczności i dowody, które uzasa- 
dniają lub obalają nieważność wyroku, lub wy- 
kazują, że w drugiej instancji błędnie orzeczono 


o, nieważności wyroku. 

„Wreszcie jeżeli sąd drugiej lub trzeciej instan- 
cyi nabierze przekonania, że strona, która wpro- 
wadziła nowości w postępowaniu apelacyinem 
lub rewizyjnem, mogła już w riższej instaneyi 
powołać się na te fakta i dowody, może koszta 
postępowania apelacyjnego lub rewizyjnego znieść, 
albo nawet przyznać stronie przeciwnej, pomiino 
że strona wprowadzająca nowości spór wygrała. 

Sędzia orzekający ma uwzględnić wszystkie 
rezultaty całej rozprawy i według swobodnego 


na zmianę lub rozszerzenie skargi. Sędzia może ¿uznania ocenić, czy twierdzenia strony za praw- 
nawet mimo sprzeciwienia się pozwanęgo Zezwo-|dziwe uważać należy lub nie i na tem prze- 
liść na zmianę lub rozszerzenie żądania skargi, je- | świadczeniu swojem oprzeć wyrok. Musi on je- 


żeli się nie obawia przewieczenia sporu. 


dnak w motywach wyroku przytoczyć wszystkie 


Kraków, Wtorek 4 Lutego 1880. 


Rocznik IX. 


Prenumeratę przyjmują: 
zamiejscową: Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe: mięjaco- 
wą: Administracya „Nowej Reformy". — Magazyn nowości F. A. Grigara i Główna trafika 
w Rynku. — O. k. krakowskie konces. biuro (Ig. Herz) Plac Maryacki, 9. — Handel E. Smidówieża 


Józefa Pisza. 


te okoliczności, na których oparł przekonanie 
swoje o prawdziwości faktów, stanowiących pod- 
stawę orzeczenia. 

Projekt zna dowody z dokumentów, przesłu- 
chania świadków, i znawców, dowód z oględzin 
sądowych i dowód z przesłuchania strony w cha- 
rakterze świadka. Natomiast wyklucza stanow czo 
wszelki dowód z przysięgi stron, a więc tak przy- 
sięgę główną. jak uzupełniającą lub szacunkową. 
Wolno jednak stronom zawrzeć ugodę, w której 
wynik sporu czynią zawisłym od wykonania przy- 
sięgi w rotę wspólnie ułożoną. 

Projekt zna dowód pośredni, tj. przez udowo- 
dnienie okoliczności takich, z których przez tra- 
fne wnioskowanie przekonywamy się o prawdzi- 
wości faktu spornego. Nareszcie projekt stanowi, 
że fakta notorycznie Znane nie potrzebują do- 
wodu. Przepisy o postępowaniu dowodowem Są 
w projekcie niemal dosłownem powtórzeniem u- 
stawy o postępowaniu drobiazgowem i dla tego 
nie potrzebujemy ich powtarzać. Przepisy te po- 
zostawiają sędziemu jak największą swobodę w 
ocenieniu siły dowodów i w wyborze środków 
dowodowych. W szczególności zaś może sędzia 
pominąć dowody o których nabrał przekonania, 
że ofiarowano je jedynie celem przewleczenia 
sprawy. 


ma TOF: am 


Z pod zaboru rosyjskiego. 


Do Dziennika Poznańskiego piszą z Litwy: 
Gdy przed dwudziestu lały całą tutejszą ludność 
włościanską przemocą, bo knutem. Dawracano na 


prawosławie, wiele pojedynczych rodzin oraz kil-| 


ka całych wsi i zaścianków, przeniósłszy mężnie 
batogi, więzienie i kary pieniężne. nie odstąpiło 
wiary swych przodków. Pomimo tego cichego, 


a bohaterskiego oporu imiona ich wymazane 20-; 


stały z kościelnych ksiąg katolickich, a wpisane 
w rejestra parafian prawosławnych. Jednem po- 
ciągnięciem pióra ci nieszczęśliwi pozbawieni zo- 
stali możności korzystania z wszelkich posług 
duchownych swego kościoła, gdyż duchowieństwo 
katolickie pod karą wygnania nie ma prawa 
udzielać żadnych sakramentów tym owieczkom, 
które aczkolwiek faktycznie wyznają religię kato- 
licką — za prawosławnych uchodzą. 

Przez lat przeszło 20 ci nowi męczennicy wia- 
ry znoszą cierpliwie, a wytrwale to prześladowa- 
nie. Chrzezą sami swą dziatwę, błogosłtawią mał- 
żeństwa i grzebią umarłych bez kapłana. Słynną 
jest wieś f} w gubernii mińskiej. licząca“ kilka- 
dziesiąt dymów, która przeniosiszy przed iaty 
najstraszniejsze prześladowanie, pozostała do dziś 
dnia na wskróś katolicką i chociaż usunięta od 
kościoła, wypełnia wiernie wszystkie jego przepi- 
sy. Wieś ta wybiera z pośród swoich najstarsze 
go i najbardziej poważanego gospodarza i mianu- 
jąc go swym patryarchą, z rąk jego. jak z rąk 
kapłana przyjmuje wszystkie obrzędy. On chrzei 
dzieci, błogosławi młode pary, które wobec krzy- 
ża przysięgę składają, on grzebie umarłych i 
modli się z żywymi, ucząc dziatwę pacierza i ka- 
techizmu. Cała wieś czci go i poważa. On roz- 
trząsa wszystkie sprawy, daje rady i napomnie- 
nia, karze winnych. Nie było przykładu, aby mał- 
Żeństwa związane ślubem tego rodzaju nie docho- 
wały sobie wiary. Pod względem moralności i 
uczciwości wieś ta do niedawna jeszcze dla wszy- 
stkich innych wzorem być mogła. Obeenie wła- 
dza patryarchy nieco słabnąć zaczęła, lecz do 
dziś dnia pozostaje katolicką w całem tego słowa 
znaczeniu. 


w Sukiennieach. — Handel J. Bajera przy ul. Grodzkiej. — Qgłoszenia (inseraty) przyjmuje 
Adnministracya za opłata od miejsca wiersza drobnem. pismem (petit), za pierwazy raz 10 et., a 
każdy następny raz po 5 cent. — Ogłoszenia do „Nowej Re 

ogłoszenia itp.) przyjmuje się za eenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 cent. 
od 100 egzem. dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość uprasza się naprzód nadesłać 
przekazem pocztowym. — Ogłoszenia i prenumeratę przyjmują: We Lwowie Biuro 
dzienników. Ludwik Plobn, ulica Karola Ludwika, 11. — W Tarnowie Agencya dzienników 
— W Rzeszowie księgarnia J. A. Pellara. — W Przemyślu B. Dosko- 
ski i Spółka. — W Tarnopolu księgarnia L. Gileczko. — W Wiedniu pp. Haasenstein 
& Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocła- 
wiu) — A. Uppelik, Stubanbesiei Nr. 2, R Mosse (także w Berlinie. Hamburgu, Monachium 
i Nerymberdze). — W Paryżu Księgarnia Luxemburgska 3, rue des Granda Augustina i Bo- 

eiete Mutuelle de Publicité A. Loretto, directeur, Rue Caumartin 61. 


formy“ (prospekta, cyrxularze, 


W czasie ostainięgo poboru rekrutów: zaszło 
kilka wypadków, iż popisowi okazywali się bez- 
wyznaniowcami, aczkolwiek utrzymywali, iż są 
katolikami. Nie byli jednak chrzczeni nigdzie i nie 
mogli przedstawić żadnych dokumentów kościel- 
nych. Do spowiedzi nie uczęszczali ;weale. Do*po- 
pa iść nie chcieli — do księdza nie mogli, lecz 
wiedzą to jedno, iż są katolikami tak jak ich 'ro- 
dzice. Były to właśnie dzieci owych rodzin, które 
na prawosławie nawrócić się nie dały. Komisye 
wojskowe zualazły się wobec tego w wielkim 
kłopocie. Co robić z temi fantami? Rzecz się je- 
dnak rozstrzygnęła prędko. Sprowadzić popa i 
pochrzcić nowo zaciężnych na prawoslawie. Po- 
mimo protestu biedacy otrzymali chrzest od popa 
a tym, co głośniejszy opór stawić śŚmieli, za- 
mknięto usta batem. To się nazywa tolerancją 
religijną. 

Liczba-kościołów na Litwie, których większą 
część zamieniono na cerkwie lub koszary, jest już 
nader szczupłą, mianowicie na Białorusi, gdzie 
pozostały jedynie  kościeły parafialne i to nie 
wszystkie. Większość parafii nie ma księży wcałe. 
Kapłan jednej parafii nie ma prawa zajrzeć do 
drugiej, chociażby dia udziełenia ostatnich sakra- 
mentów umierającemu. Parafie liczę nieraz po kil- 
kanaście mil w obrębie, oraz po kilka tysięcy 
dusz wiernych. Ztąd jeden „kapłan z trudnością 
podołać może swym obowiązkom i w wieiu razach 
odmawiać musi parafianom posługi lub pociechy 


! religijnej. 
| Obecnie rozpoczyna się nowa gospodarka ko- 
|ścielns, na Wołyniu, przerażająca tameczną ludność 


katolicką. Powstał bowiem w sferach rządowych 
projekt skasowania tamże 40, wyraźnie czterdzie- 
stu kościołów. Miejscowe władze zwreciły się zZ 
jironicznem zapytaniem do biskupa żytomierskiego, 
jakie kościoły uważa za zbyteczne i jakie miano- 
witie zamknąć pozwala? Jeśli istotnie rząd się- 
gnie po 40 kościołów katolickich na Wołyniu, to 
się tam już niewiele świątyń naszych zostanie. 


ER" 


Lajścia w uniwersytecie krakowskim. 


II. 


Bezpośredniem następstwem relegowaniś trzech 
akademików było zgromadzenie wźburzonej mło- 
dzieży w sali hoteiu Kleina, na którem uchwalono 
zapomogę dla wydalonych kolegów z wlasnych 
składkowych funduszów. Gdyby poprżestano na 
tej uchwale lub dołączono do niej drugą, wnie- 
sienia powszechnej petycyi młodzieży do senatu 
o cofnięcie lub złagodzenia wydanego wyroku, 
byłby wtedy wynik zgromadzenia wywołał jak 
najkorzystniejsze ‘we wszystkich sferach wrażenie 
i dopiąłby prawdopodobnie zamierzonego celu. 

Zamiast tego jednak zapadły dwie inne uchwały, 
wysłanie deputacyi do ministra 1 postarania się 
o interpelacyę w Radzie państwa chociażby za 
pomocą młodoczeskiego posła Gregra, które dla 
polskiego ogółu mie mogły być sympatyczne. Co 
gorsza po uchwałach tych nastąpiły hałaśliwe sce- 
ny na ulicach w klinice i w uniwersytecie, usi- 
łowania wyprawienia kociej muzyki, wygwizdywa- 
nia profesorów i tym podobne burzliwe objawy 
szkodzące przedewszystkiem samej młodzieży i 
dostarczające dowodów do potępienia sprawy, którą 
oną bronić zamierzała. 

Że wobec podobnych wykroczeń przeciw pū- 
plicznemu porządkowi, policya nie mogła się za- 
chować obojętnie i bezczynnie, to rzecz dla wszy- 
stkich widoczna i zrozumiała. Nie ma na całym 
świecie społecznege ustroju, w którymby mogła 
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LITERATURY LUDOWEJ POLSKIEJ 


Z DWÓCH LAT OSTATNICH. 


(Ciąg dalszy.) 


Z prawdziwego Zdarzenia. Ó p0W!l8& 
danie © ucisku katolików pod pano- 
waniem moskiewskiem. Cena 10 centów. 
Lwów, 1889, w 16-ce, str. 48. 

Wydawnictwa ludowe w Polsce powinny nader 
baczną uwagę poświęcać prześladowaniu katoli- 
ów pod rządem moskiewskim, gdyż w ten spo- 
sób najłatwiej wytłomaczyć ludowi wielkość gro- 
łącegO „ztąd dla nas niebezpieczeństwa, jakoteż 
konieczność wspólnej obrony. Bardzo dobrze też 
uczyniła szan. Redakcya, przedrukowując opowia- 
danie Niniejsze, które po raz pierwszy ogłosił 
„Przegląd Polski“ w roku ubiegłym. Historya bo- 
wiem! Dieszczęśliyegy Błażka z fotograficzną ści- 
słościłł maluje dołę unitów podlaskich, a skreślo- 
na w Sposób nader jąsny i zrozumiały, zupełnie 
przystępną jest nawet. dlą czytelników najmniej 
w kspiałconych. Prostota, z jaką autor przedsta- 
wia f3%% najbardziej oburzające, potężnie + prze- 
mawia też do uczuć I imaginacyi. Szkoda tylko, 
że na ele nie umieszczono kilku uwag, obja- 
Śniający,» pod jakiemi pozorami Moskale katoli- 


znaczenie i doniosłość takiego postępowania rzą- 
du carskiego. 


Hodowla królików. Napisał Seweryn 
Wiśniewski, lustrator „Kółek rolniezych*, 
(ena 8 centów. Lwów, 1889, w 16-ce, str. 36. 


Szan. autor bardzo słusznie sądzi, że włościa- 
nie nasi powinni nierównie więcej używać poży- 
wienia mięsnego. W tym celu zaleca im, aby 
wobec wysokich cen mięsa wołowego zajęli się 
chowem królików. które jakkolwiek niewybredne 
co db pokarmu, dostarczają jednak mięsa sina- 
cznego i zdrowego. Aby zaś wykonanie tej rady 
ułatwić naszemu ludowi, napisał p. Wiśniewski 
książeczkę niniejszą, w której opisuje życie króli - 
ków, ich odmiany, sposób żywienia i pieięgna- 
wania, urządzenie królikarni, wreszcie choroby 
królików, jakoteż środki zaradcze. 

Dziełko to napisane przystępnie i z dokładną 
znajomością przedmiotu. Zachodzi jednak pytanie, 
czy w naszych stosunkach można zalecać hodo- 
wię królików na wielkie rozmiary ?, Wszak jest 
to rzeczą powszechnie wiadomą, że należą one 
do najgorszych szkodników, że w Australii np. 
są istotną plagą mieszkańców i zrządzają klęski 
nader dotkliwe. Ale nie sięgając nawet do kra- 
jów tak odległych i w odmiennych zostających 
warunkach, dość przypomnieć doświadczenia, po- 
czynione pod tym względem we Francyi. 

Rolnicy fraucuscy obliczyli, że królik wartości 

centymów zrządza szkodę na luidora, ż8 w 0* 
kolicach, w których kroliki rozmnożyły się w 


ków zaPiSUją jako wyznawców religii prawosław- | Większej ilości w stanie dzikim, dobra ziemskie 


nej. Nsato także objaśnić czytelników, że wy- 
padki (38€ bardzo często powtarzają się na Pod- 
lasiu i 39 Pobudki, kierujące rządem  moskiew- 
skim, P ŚR religijne, lecz wyłącznie polityczne, 
wreszi® "%0ćhy w kilku SłowkEńi wytłomaczyć 


straciły połowę swej wartości. 

Gzy podobnych następstw mie należałoby się 
obawiać i u nas, zwłaszcza przy braku odpowie- 
dnio urządzonych  królikarni i niedbalstwie na- 
szej ludności? Zapawne już po latach niewielu, 


wskutek ogromnej ich płodności, musianoby i u| zajęciem. — O tendeneyi najlepiej świadczy treść |cznym odznacza się: sentymentalizmem. Wazal 


nas podobnie zaciętą wypowiedzieć im walkę, 
jaką od dłuższego czasu już w niejednej okolicy 
napróżno staczają rolnicy francuscy. 

Trzy domy. Napisał Piotr Zbrożek. Ce- 
na 12 centów. Lwów,- 1889, w 16-ce, str. 60. 

Na Białorusi we wsi Kniażycach mieszkała ro- 
dzina Karpińskich, która tak z plebania, jak z wło- 
ścianami w "najlepszych zostawała stosunkach. 
Długo też pomyślnie powodziło się wszystkim 
mieszkańcom tej wioski. Kiedy w r. 1880 wy- 
buchła rewolucya w Warszawie, Adam, syn dzie- 
dziea bezzwłocznie postanowił wstąpić do woj- 
ska polskiego i całą ludność usiłował nakłonić 
do wzięcia udziału w powstaniu. Jednak. ksiądz 
miejscowy, jakkolwięk szczerze życzliwy” Pola- 
kom,! zachował się biernie, a chłopi otwarcie 0- 
świadczali: „Cóż nam do tego, że panowie biją 
się z Moskalem ?* a 

Po upadku powstania, został Adam Karpiński 
zesłany do robót katorżnych, ojciec jego na wia- 
domość o tem umarł ze zmartwienia, a niebawem 
przekonali się także księża i włościanie, jak źle 
uczynili, nie wspierając Polaków w walce z Mo- 
skwą. Jak wiadomo, w roku 1837 zaczął Siema- 
szko przemocą nawracać Białorusinów na schi- 
zmę. Szlachetny pleban z Kniażye, jak i wielu 
innych, nie chciał porzucić wiary przodków i 
zginął w więzieniu, a nawet lud wiejski, który 
burzyt się przeciw popom moskiewskim , srogie 
musiał znosić prześladowanie. 

Otą w najogółniejszych zarysach treść powia- 
stki, jak prawie wszystkie prace pana Zbrożka 
z nieawykłym «kreślonej talentem. Szan. autor 
wplótł nadto cały szereg nader zajmujących epi- 
zodów , a opowiada z takiem ciepłem i w spo- 
sób tąk' ożywiony, iż książeczkę tę czyta się z głę- 
bokiem wzruszeniem i coraz bardziej rosnącent 


jej, którą podaliśmy powyżej. 


człowiek bogaty, ktory: -chce być dobrodziejem 


Trzy powiastki dla młodzieży. Napi- | ubogiej młodzieży , nie potrzebuje z tak: nienatu- 


sał Bolesław Baranowski. 
w 16-ce, str. 86. 

Trzy opowiadania  pomieszczone w niniejszej 
książeczce, pod żadnym względem nie stanowią 
harmonijnej całości. Pierwsza z nich („Ucieczka 
trzech braci z niewoli tureckiej“), jest widocznie 
tylko parafrazą pieśni ludowej, ma odpowiednie 
zaokrąglenie i urok poetyczny, właściwy tego ro- 
dzaju utworom. Z powiastki tej wynika ten sens 
moralny, że bracia zawsze szczerze wspierać się 
powinni i że tylko w takim wypadku mogą spo- 
dziewać się pomyślnego skutku swych usiłowań. 

Zupełnie odmienną jest treść dwóch nastę- 
pnych opowiadań. W pierwszem z mich przed- 
stawia autor wigilię Bożego Narodzenia u dyre- 
ktora szkoły w małem miasteczku, człowieka do- 
broczynnego , który pomimo szezupłyeh docho- 
dów, przygarniał do siebie młodzież ubogą i bie- 
dnych a pilnych uczniów zapraszał na ważniejsze 
uroczystości. Po wieczerzy, kiedy gospodarz roz- 
dawał skromne npoiainki swym gościom, nagle 
wszedł elegancki lokaj, niosąc nader kosztowne 
podarunki i kosze, pełne różnych przysmaków. 
Niebawem po nim ukazał się wytwornie ubrany 
mężczyzna i zalewając się łzami, „prosił dyrekto- 
ra, aby go nie odpychał i podarki rozdał pomię- 
dzy dziatwę zgromadzoną. Jako powód swego roz- 
rzewnienia podał nieznajomy. że będąc dzieckiem, 
| pobiera? nauki w tejże szkole i że od poprze- 
,dniego jej kierownika tak wiele doznał dobrego , 


z Ameryki, zapragnął odwiedzić miasteczko, 
w którem niegdyś przemieszkiwał jego dobro- 
czyńca. 

Ostatnia ta postać dziwnym, a nader niesma- 


Lwów, 1889, | ralną pokorą i w: niestosownej chwili wkradać Bię 


do, czyjegoś pomieszkania. A zresztą” czyż Polak; 
wracający do ojczyzny po długiej nieobecności, 
nie ma ważniejszych i szlachetniejszych powodów 
do rozrzewnienia ? rr i s 

Jedynem 'więt tłómaczenióm takiego przedsta- 
wienja rzeczy byłaby chęć pokazania młodzieży. 
jak wiele zawdzięcza swoim kierownikom, skre- 
$lenia pewnego rodzaje apoteozy stanu nauczyciel- 
skiego. Ale i w takim wypadku rzecz ta, grze» 
szącą dziwną przesadą, najzupełniej ehybia. celn 
zamierzonego. 

W: trzeciej powiastce opowiada p. Baranowski, 
jak uczeń pilny pod wpływem towarzystwa t. ż. 
paniczów, schodzi na bezdroża, a wreszcie z koń- 
cem półrocza niekorzystne otrzymuje świadectwo. 
Rozgniewani rodzice , którzy mieszkają na wsi, 
ZA karę, mie pozwalają mu w domu swym spę- 
dzić Bwiąt wielkanocnych. Kiedy nadeszła jednak 
Wielka, sobota, tak głęboki żal ogarnął winowaj- 
cę. 14 pieszo powrócił do, wioski rodzinnej i aka= 
zując 8Zzczerą skruchę, otrzymał przebaezenie ed 
ojca 1 matki, Przykre te przejścia sprowadziły też 
stanowczy zwrot w jego prowadzeniu się. 

„Temat, jak widzimy, nie nowy, język zaś, za- 
wierający wiele wyrażeń dia ludu niezrozumie- 
łych, a nawet treść tej powiastki nie. kwalifikują 
Jęj do pomieszczenia w. „Wydawniętwie lu 


dowem*. 
(C. 'd. n.) 


iż pọ rozmaitych kolejach losu, powróciwszy | 
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być cierpianą i tolerowaną swawola zagrażająca |gnął odroczyć zgromadzunie, aby odbyło się ono 
po wyborach posła do Rady państwa. Z tego po- 
wodu uderza Cserw. Ruś na instytucyę Rad po- 


bezpieczeństwu lub czci współobywateli. 

Więc i tu w danym razie położenie tamy wy- 
brykom młodzieńczym było wskazanem i konie- 
ceznem, sposób jednak, w jaki się wzięto do dzieła, 
jest w całej tej sprawie rzeczą najbardziej rażącą 
i bolesną. f 1 

Kto spowodował skonsygnowanie wojska i jego 
ezynną interwencyę ? nie wiemy; mamy wszakże 
moralne przekonanie, że nie uczynił tego senat 
uniwersytecki. p 

Wierząc w to jednak najświęciej, nie możemy 
zataić, że nie wypełnił swego obowiązku. 

Obowiązkiem jego było zaprotestować od razu 
przeciwko użyciu siły zbrojnej, udać się telegra- 
ficznie do mamiestnictwa i ministeryum, ale nie 
dopuścić żadną miarą do akcyi, której skutki były 
nieobliezalne. Czyż dła utrzymania w karbach 
kilku setek młodzieży nie wystarczały władze u- 
niwersyteckie, władze miejskie, a nareszcie poli- 
eya? Czyż w razie, jeśli to nie wystarczało, nie 
można było powołać do życia komitetu obywatel- 
skiego dla strzeżenia porządku, użyć nawet miej- 
skiej straży ogniowej, ale nie wystawiać bezpie- 
czeńatwa całego miasta przy rozwinięciu siły zbroj- 
nej, nie zastósowanem weale do położenia, na losy 
niepewnych wypadków. 

Czyż to uwijanie się wojska po ulicach z ostro 
nabitą bronią nie mogło wywołać właśnie tych 
niebezpieczeństw, którym zapobiegać jest obo- 
wiązkiem wszystkich? Pierwszy lepszy złośliwy 
ulicznik (a tacy mogą się wszędzie znaleść), któ- 
ryby uderzył kamieniem dowodzącego oficera, 
mógłby spowodować rozlew krwi niczem nieu- 
sprawiedliwiony i w czasach zupełnego spokoju 
i zaufania, wykopać znowu na długie lata przepaść 
między ludnością a rządem. 

Bywają zapewne wypadki, w których użycie 
nawet wojska staje wię smutną koniecznością, gdy 
idzie o zapobieżenie mniejszemi ofiarami wielkim 
nieszczęściom, lecz ostateczny ten środek musi 
być usprawiedliwiony wyraźną grozą położenia. 
Inaczej albo niepotrzebnie okrwawis, albo o- 
śmiesze. 

Na szczęście liczne marsze i kontrmarsze woj- 
ska w Krakowie, przybrały czysto operetkowy 
charakter, nie mniej przeto obywatele Krakowa 
czuć muszą żal, niesmak i upokorzenie. 

Czują do żywego kompromitacyę swego starego 
grodu, który przecież do żadnych obaw nie dał 
powodu, koempromitacyę uniwersytetu, będącego 
ich dumą i eałej miejskiej autonomii —i jeżeli ga- 
nić muszą nieroztropność młodzieży, która do te- 
go pochop dała, skarżyć się tem więcej mają 
prawo na niepolityczne postąpienie tych czyn- 
ników, jakie z natury rzeczy obowiązane są mieć 
wytrawny i beznamiętny pogląd na bieg wypad- 
ków. Sensacyjne i przesadzone telegramy roznosiły 
pe całym świecie wiadomości o sprawie w isto- 
cie drobnej i nieznaczącej, s która przez niepoję- 
tą niezręczność nabrała europejskiego rozgłosu 
Dzięki taktowi całego społeczeństwą, które pomi- 
mo wewnętrznego rozgoryczenia zachowało krew 
zimną i działało uspokajająco na młodzież nie 
potrzebujemy opłakiwać teraz żadnego , niepo- 
wetowanego nieszczęścia. Młodzież zaczęła wra- 
eać do równowagi i uchwaliła na zebraniu w 
gmachu uniwersyteckim, odbytem za upoważnie- 
niem senatu, powstrzymanie się nadal od wszyst- 
kich demonstracyj. Załować nam tylko przycho- 
dzi, że tę rozsądną uchwałę zepsuła drugą, wy- 
rażającą życzenie, ażeby senat namówił obeenego 
rektora do zrzeczenia się piastowanej godności. 
Nie ma senatu na świecie, któryby mógł w tych 
wsrunkach bez ubliżenia sobie wpływać w tym 
duchu na swego przewodniezącego, jak również 
pie możnaby sobie wyobrazić rektora, któryby 
wakutek podobnej presyi chciał i mógł ustąpić. 
Nikt bowiem nie może bez ujmy dla siebie cofać 
się przed spełnieniem przyjętego obowiązku, a 
tem więcej w chwili. gdy położenie siaje się tra- 
dniejszem i drażliwszem. 

Stawiać życzenia w tym kierunku jest wprost 
sprzeczne z logiką i znajomością duszy ludzkiej, 
nie mówiąc już nic o tem, że postawione przez 
podległych władzy uniwersyteckiej akademików, 
musi uchodzić za wyrażny objaw niesubordy- 
naeyi. ' 

Nie idzie zatem, iżbyśmy z faktu tego wycią- 
gali daleko idące wnioski.obciążające naszą mlodzież! 
Pewnijjesteśmy, że to był ostatni objaw gorączki, któ 
ra jej umysły opanowała, a nie jak mylnie sądzą nie- 
którzy, objaw rozwijającego się w niej fermentu. 
Młodzież nasza, jak każda młodzież, może grze- 
szyć brakiem zastanowienia, może przedstawiać 
nawet pewne zboczenia, występować krańcowo 
w kwestyach, które ją pociągają urokiem głębo- 
kości, a których dotąd zbadać nie była w stanie, 
ale w gruncie rzeczy jest ona i polską i patryo- 
tyczną i będzie zdolną do podjęcia twardych, na- 
rodowych obowiązków, byle tylko umiano trafić 
do jej serea i rozumu, rozwiać ułudę kuszących 
ją idei i zadzierzgnąć silniej węzeł, łączący ją z 
eałem naszem społeczeństwem. O tem pomówimy 
w następnym artykule. 


wiatowych, które są utrzymywane groszem ru- 


skłoniły p. Lityńskiego do odmownej odpowiedzi, 


czaąka. 


Z Niemiec. Zmiana w ministerstwie. 


przyłączenie doń spraw górniczych. 


gulowaniem stosunków robotniczych, szczególnie 
górniczych, trzeba długo i z wielką znajomością 


świadczonej siły. 


nie chcąc uczynić żadnego ustępstwa ze swoich 
zapatrywań natrafić miał na opozycyę i skutkiem 
tego prosił o zwolnienie go od obowiązków mi- 
nistra handlu. 

Ta zmiana w ministerstwie jest tem więcej 
uderzającą, że wkrótce trzeba będzie przystąpić 
do przygotowania projektów do traktatów handlo- 
wych, bo obowiązująca kończą się z rokiem 1892. 
Chodzi więc o ułożenie zasad, na jakich ma się 
w przyszłości oprzeć stosunek cłowo-handlowy z 
państwami ościennemi. 


Ruch wyborcsy w Niemesech. 
swoje odezwy wyborcze. Najpóźniej pojawiła się 


o wiele ostrzejszy, niż odezwy nowo tworzącego 
się stronnictwa ludowego, o których pisaliśmy przed 
kilku dniami. Stronnictwo wołnomyślne oświadcza 
na początku z naciskiem, że polityka we- 
wnętrzna rozwija się wkierunku, któ- 
ry wcale nie liecuje z powszechnym 
dobrobytem narodu niemieckiego, oraz że 
wydatki na wojsko i flotę przewyż- 
szają znacznie miarę ofiar, wskazaną 
powszechnem  międzynarodowem położeniem. 
W dalszym toku odezwa krytykuje ostro politykę 
cłową i finansową, rozpoczętą w roku 1879, po- 
litykę, która nakłada ciężary na klasy 
uboższe, sprowadza drożyznę arty- 
kułów żywności i doprowadziła do nieodpo- 
wiedniego przeznaczenia i użycia dochodów. — 
Polityka kolonialna znowu tak się roz- 
wija, że budzi obawę powszechnego 
zbrojnego powstania ludności krajowej 
przeciw Niemcom. 

Ustawa o zabezpieczeniu robotników mie usu- 
wa ani przyczyny głównych skarg i zażaleń, ani 
nędzy robotników, a jest rozwlekłą, zawiłą i w 
wykonaniu kosztowną, ogranicza swobodę osobi 
sty robotników, odzwyczaja ich od troszczenia się 
o samych siebie, z drugiej strony zaś nakłada 
zbyt wielkie wydatki, które znowu nikt inny tyl- 
ko opodatkowane uboższe warstwy pokryć mu- 
SZĄ. 

Stronnietwa kartelowe — mówi dalej odezwa— 
chcą taką politykę prowadzić dalej. Liberalni, 
przystępując do kartelu, wyrzekają się wszelkiej 
samoistnej polityki i służą tylko celom konserwa- 
tystów. Otóż stronnietwo wolnomyślne występo- 
wać będzie skutecznie i z wytężeniem wszelkich 
sił przeciw dalszemu prowadzeniu tej polityki, 
która zgubną jest dla spokoju we- 
wnętrznego i dlaekonomieznego roz- 
woju Rzeszy niemieckiej. Celem stron- 
nictwa wolnomyślnego jest: Rzeszę uczynić 
na zewnątrz potężną, na wewnątrz 
schronieniem wolności i spokoju. 

Do powyższych wywodów, które są ostrą kry- 
tyką dotychezasowej polityki wewnętrznej, doda- 
je odezwa następujący pozytywny program, któ- 
ry stronnictwo starać się będzie wykonać, a mia- 
nowicie: | . 

1. Odmienne niż dotąd uporządko- 
wanie gospodarki Rzeszy niemieckiej, na 
zasadach oszczędności; udział parlamentu 
w uchwalaniui przeznaczeniu dochodów i wydat- 
ków. i 

2. Ulgiwobowiązkowej służbie woj. 
skowej przez skrócenie czasu służby bez nad- 
wyrężenia dzielności wojennej. 
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Przegląd polityczny. 


Kraków, 3 lutego. 


Lewica niemiecka zmniejszyła się o jedne- 
go członka. Mandat poselski po dr. To- 
maszezuku z Bukowiny dostał się w ręce 
kandydata autonomieznego bar. Hormuzakie- 
go, który wejdzie w skład prawicy w Izbie po- 
selskiej. Wybór ten, w stósunku do wewnętrz- 
nych spraw Bukowiny, nazywa Gaseta Polska, 
wychodząca w Czerniowcach, „świętem rozświe- 
tlenia umysłów, które przez długie lata trwały w 
bałwochwalstwie centralizmu.* 

Sejmik relacyjny, zwołany przez posła 
Sawezaka, dał powód do nowych narzekań 
Rusinów. Dr. Sawczak zwrócił się mianowicie 
do marszałka Rady powiatowej podhajeekiej p. 
Edmunda Lityńskiego z żądaniem o od- 
otąpienie sali na zgromadzenie wyborców, które 
miało się odbyć d. 6 lutego. R. Lityński je- 
dnak odmówił temu żądaniu i ofiarował p. Saw- 
czakowi salę na dzień 13 b. m. Z tego powodu 
ogłasza p. Sawczak obecnie nową odezwę do 
swoich wyborców, gdzie, przytaczając ową odmo- 
wną odpowiedź, oświadeza, że sejmik relacyjny 
odbędzie się mimo to w czasie oznaczonym w 
domu Adlera w Podhajcach. Obok tego jednak 
wyraża przekonanie, że marszałek podhajecki pra- 


ze wszystkiemi ucywilizowanemi państwami. 


listom. 


ców. 
6) Swoboda zgromadzeń. 


bezpieczenia robotników. 


skim, a jednak zajmują nieprzyjazne względem 
Rusinów stanowisko. Nie znając motywów. jakie 


nie możemy naturalnie wyrazić zdania naszego w tej 
sprawie. gdyby jednakże twierdzenie p. Sawczaka 
było prawdziwe, uważalibyśmy postępowanie mar- 
szałka Rady powiatowej podhajeckiej za niewła- 
ściwe, bo nie przeszkodziło ono sejmikowi relacyj- 
nemu a dało powód do uzasadnionych skarg ze 
strony ruskiej. W każdym razie jednak musimy 
zaznaczyć, że ową insynuacyę o akcyi wyborczej 
przytacza tylko Czerw. Ruś, podczas gdy w Di- 
le nie ma o tem mowy wcale. chociaż dziennik 
ten podał także tekst nowej odezwy p. Sa w- 


Reichsanseiger z d. 31 stycznia doniósł, że 
kanclerz na własną prośbę został zwolniony z peł- 
nienia obowiązków ministra handlu i przemysłu, 
że w jego miejsce został zamianowany ministrem 
dotychezasowy starszy prezydent prowincyi nad- 
reńskiej, br. Berlepsch. Koeln. Zig dodaje od 
siebie, że równocześnie zakres działania minister- 
stwa handlu i przemysłu został rozszerzony przez 


Nowo mianowany minister handlu podczas 
przeszłorocznej zmowy robotników górniczych i 
bezrobocia w maju jako najwyższy dostojnik urzę- 
dowy prowineyi okazał wiele taktu i zręczności. 
Jego sprawozdanie o przebiegu zmowy, złożone 
cesarzowi, zwróciło nań uwagę, on kierował póź- 
niej zbadaniem stosunków robotniczych, a wynik 
tego badania został niedawno urzędownie ogło- 
szony. Wynik tego badania wykazał, że nad ure- 


rzeczy pracować, przeto potrzeba osobnej do- 


Atoli jest także inny domysł, ogłoszony przez 
dzienniki stronnictwa wolno myślnego, który mó- 
wi że na posiedzeniu rady koronnej pod prze- 
wodnietwem cesarza okazała się różnica zapatry- 
wań na sposób załatwienia spraw  robotniezych, 
na stosunek władzy do ruchu robotniczego, — a 
ewentualnie do dążeń soeyalno-demokratycznych. 
Według twierdzenia tych dzienników ks. Bismark 


Po kolei wszystkie stronnictwa ogłosiły już 


odezwa stronnictwa wolnomyślnego. Ton jej jest 


3) Usunięcie a waględniezmiana ceł 
i podatków ciężących na artykułach żywności. 
Powrót do polityki cłowej na podstawie stałych 
traktatów taryfowych, dla zapewnienia handlo- 
wi f przemysłowi trwałej i korzystnej wymiany 


4) Usunięcie ustawy przeciw 80Cy8- 
5) Zapewnienie swobody stowarzyszeń; zupeł- 


ne równouprawnienie robotników i przedsiębior- 


7) Ustawa o ochronie rebotników. 
8) Utrzymanie swobodnej organizacyi eo do za-|żynier Sare i dyrektor Niedziałkowski Zarazem n- 


NOWA REFORMA. 


siedlania się. 


posłów. 

11) Ulepszenie kodeksu karnego i procedury ; 
odszkodowanie niewinnie 
nych. 


dzialności ministrów Rzeszy niemieckiej. 


nemi narodami. 


chow. 


cyi skreślił mowca obraz w przesadnie jaskrawych 


urzędników policyjnych, jak twierdził, soeyalni 
demokraci w przeciągu tygodnia objęliby prze- 
mocą wszystko w swoje posiadanie. Ustawa prze- 
ciw socyalistom bez prawa o wydalaniu jest no- 
Żem bez ostrza i rączki. Jeżeli przyszły parlament 
nie uchwali tej ustawy wraz z paragrafem o wy- 
dalaniu, wówczas zamiast małego stanu 
oblężenia nastanie wielki i powsze- 
chny, zamiast paragrafów przyjdą do 
głosu armaty. 


rzuci wielu wyborców na stronę parlyi wolnomy- 
ślnej — a może środkowej, bo odstręczy ich od 


nek porządku społecznego npatruje w interwen- 
cyi policyj — a ewentualnie wojska. Po odstrę- 
czeniu wyborców od konserwatystów stracą także 
liberalni, związani kartelem z konserwatystami. 

Jak z powyższego widać, mnożą się znamiona, 
które zmuszają do przypuszczenia, iż walka wy- 
borcza będzie bardzo ożywiona, a rezultat jej jest 
bardzo niepewny. 


Patryeta rosyjski Notowics 


Nieudała misya Notowieza, który jak wiadomo 
ofiarował imieniem rosyjskich patryotów i zwolen- 


ników franeusko-resyjskiego przymierza sztandar 


gen. Saussier i naraził się na odmowną od- 
powiedź, oburzyła niesłychanie dzienniki rosyj. 
skie. Grażdanin i Now Wrem. nie pesiadają się 
z gniewu i lżą ostatniemi słowy, przedstawiciela 
narodu rosyjskiego.“ Notó. iez, pisze jeden z tych 
dzienników, trzy lata temu udał się do generała 
Boulangera 1 przywiózł mu w imieniu patryotów 
russkich jakieś liche szablisko. Boulanger jednak 
poznawszy się na komedyancie i samozwańcu o- 
desłał mu ten prezent. Następnie pojechał Noto- 
wiez do Indyj i tu w rozmaitych występował 
rolach: to jako korespondent do Now. Wrem, 
to jako oficer ordonansowy Skobelewa, a przytem 
wszystkiem tytułował się kawalerem orderu św. 
Jerzego, chociaż w istocie nie był oficerem, Sko- 
belewa nie znał, orderów żadnych nie posiadał, 
a z dziennikiem Now. Wrem. nie był w stosun- 
kach. Po tym nieudałym debiucie indyjskim po- 
wrócił do Rosyi i urządzał składki na sprawienie 
obrazu do soboru Kazańskiego, dał jednak przy 
tem dowody takiej zręczności, że go natychmiast 
wykluczono z komitetu. Obecnie wypłynął w Pa- 
ryżu i tam wszedł w stosunki z wysoko położo- 
nemi osobistościami. Uwaga Paryżan była przez 
chwilę zwrócona na niego, redaktor Figara roz- 
mawiał z nim, a nawet zapytywał go poważnie, 
czy manifestacya jaką urządza, zgadza się z in- 
teneyami monarcby rosyjskiego, na eo Notowicz 
odpowiedział, że jest przekonany o tem. 

Grażdanin widzi w misyi Notowicza intrygę 
żydowską. Żydzi, pisze ten dziennik, zwłaszcza 
żydzi ochrzczeni, lubią ogromnie opowiadać każ. 
demu o swych russkieh uczuciach i o tem, że 
są obywatelami russkimi. A przecież zarówno 
Francya jak i cała Europa powinnyby zrozumieć 
nareszcie, że przedstawicielem naszej Opinii pu- 
blicznej i poglądów rządu, nie może być w ża- 
den sposób żydek, i to w dodatku bardzo wąt- 
pliwej wartości moralnej. Byłoby w ogóle do ży- 
czenia, aby obmyślono jakie środki, któreby odu- 
czyły raz na zawsze rozmaitych karyerzystów 
podszywania się czy to pod rząd, czy pod spo- 
łeczeństwo russkie.“ 

Przypuszczamy, że ten gniew dzienników ro- 
syjskieh ma źródło w niepowodzeniu, jakiego do- 
znał Notowicz w Paryżu. Kto wie, czy w razie 
przeciwnym nie byłby wyrósł na bohatera rus- 
skiego. 
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Erronika. 
Kraków, 1 lutego, 


Posiedzenie Rady miejskiej zwołane zostało na 
czwartek o godz. 5 wieczorem. Na porządku dzien- 
nym obrady nad budżetem na rok 1890. 

Komisya teatra!na na posiedzeniu, odbytem w 
sobotę, zapoznała się z orzeczeniem znawców, a za- 
razem uehwaliła orzeczenie to, które było zredago- 
wane ze względu na dyrektora budownictwa wie- 
deńskiego p. Bergera w języku niemieckim, wydru- 
kować w oryginalnem brzmieniu, ti. po niemiecku, 
a obok równocześnie i w przekładzie polskim, które- 
go dokona p. Niedziałkowski. Gdy druk zostanie u- 
kończony i członkowie komisyi w przytoczonych mo- 
tywach i zarzutach należycie się rozpatrzą przystąpi 
komisya dopiero do szczegółowego rozpatrzenia się 
w planach. Posiedzenia w tym celu zwoływane bę- 
dą w godzinach rannych, do udzielania zaś potrze- 
bnych wyjaśnień zaproszeni zóstali pp. starszy in- 


chwalono zawiadomić architekta p. Zawiejskiego, że 


9) Utrzymanie wolności zarobkowania i prze- 


10) Gwarancya wolności głosowania. Dyety dla 


zas8ądzo- 
12) Uchwalenie ustawy o odpowie- 


Odezwa kończy się następującym ustępem: 
W głębokiem przekonaniu, że wierni cesarzowi 
i Rzeszy, dążymy do dobra narodu niemieekiego, 
wzywamy wyborców aby z gorliwością i zaufa- 
niem stanęli po stronie wolnomyślnych, aby z 
wyborów wyszła reprezentacya, któraby Rzeszę 
niemiecką uczyniła nie tylko potężną I 8w 16e- 
tną, ale zarazem zapewniła narodowi niemiec- 
kiemu poezestne miejsce między wol- 


Na odezwie podpisani są: Bamberger, Barth, 
Hänel, Hermes, Parisius, Eug. Richter, Ri- 
ckert, Schrader, dr. Schenk-Stauffenberg, Vir- 


Równocześnie z powyższą odezwą wygłosił ja- 
ko kandydat programową mowę wyborczą dawny 
minister stanu, głośny Puttkamer w okręgu 
miasta Stolpe, z którego był dawniej wybra- 
ny skrajno-konserwatywny Hammerstein. W mo- 
wie swej oświadczył on, iż jest stanowczo zwo- 
lennikiem ustroju konstytucyjaego, ale bez par- 
lamentaryzmu, który jakby po równi po- 
chyłej prowadzi do zguby. O socyalnej demokra- 


i odstraszających barwach. Ber armii, policyi i 


Powyższe przemówienie, obliczone widocznie 
na zastraszenie wyborców widokiem przyszłości. 
wątpimy, czy odniesie skutek; przeciwnie sądzi- 
my, że przesada w kreśleniu przyszłości prze- 


stronnictwa konserwatywnego, które jedyny ratu- 


jeżeli posiada perspektywiezny widok budynku tea- 
tralnego, według swych planów farbami wykonany, 
tenże do przedłożonych już planów dołączyć może, 
a to z powodu, że i inni architekci, biorący udział 
w konkursie, tego rodzaju widoki przedstawili. 

Teatr krakowski. Wydział krajowy w wykona- 
niu uchwały sejmowej, dążącej do podniesienia sce- 
ny narodowej we Lwowie i Krakowie, nadesłał tu- 
tejszej komisyi znawców dla seeny krakowskiej kwe- 
styonarynsz, celem dania w rozmaitych kwestyach 
wyczerpujących wyjaśnień. Wydział zażądał od ko- 
misyi oświadczenia, czy uważa za stosowne, aby ze 
względu na stosunki miejscowe, dla tutejszej sceny 
osobna ankieta zwołaną została, lub też, by wspólna 
ankieta, która przez Wydział krajowy zwołaną zo- 
stanie, zastanawiała się nad interesami tak teatru 
krakowskiego, jak również opery i teatru lwow- 
skiego. 

Do Wiednia w interesach gminy m. Krakowa wy- 
jechał w sobotę prezydent dr. Szlachtowski, a wczo- 
raj poseł dr. Weigel. 

Na posiedzenie Rady państwa przejechali przez 
Kraków ze Lwowa do Wiednia prezydent Izby dr. 
Smolka i prezes Koła polskiego p. Jaworski; wyje- 
chali również liczni posłowie do parlamentu wiedeń- 
skiego. 

Hr. Tarnowski Stanisław przedłożył Radzie mia- 
sta, jako delegat do Rady szkolnej krajowej, spra- 
wozdanie ze swej czynności za r. 1889. 

Zgromadzenie Braci Miłosierdzia na Kazimie- 
rzu uzyskało zezwolenie wyższej władzy duchownej 
na rozparcelowanie i sprzedaż gruntu niezabudowa- 
nego dotąd, przy ulicy Mostowej, tuż przy moście 
podgórskim położonego. 

Z kongregacyi kupieckiej, Starszymi kongrega- 
cyi kupieckiej w Krakowie wybrani zostali: p. Hen- 
ryk Schwarc (przewodniczącym), oraz pp. Włady- 
sław Fiszer, Jerzy Goebel i Jan Federowicz. Radca- 
mi kongregacyi wybrani zostali pp.: Stanisław Fein- 
tuch, dr. Henryk Feintuch. Jan Federowicz junior. 
Herman Fritsch Jan Kwiatkowski, Henryk Kretsch- 
mer, Jan Launer, Franciszek Lenert, August Po- 
rębski, Leopold Reiner, Józef Rudnicki i Władysław 
Tomaszewski, 


Szkoły przemysłowe. Wydział krajowy nade- 
słał już gminie asygnacyg na sumę 1600 złr. przez 
Sejm tytnłem dotacyi dla tutejszych czterech uzu- 
pełniających szkół przemysłowych na r. 1890 prze- 
znaczoną, zarazem jednak żąda Wydział krajowy 
przedłożenia sobie należycie udoknmentowanych ra- 
chunków dochodów i rozchodów tychże szkół za r. 
1889, oraz wykazania w szczegółowem sprawozda- 
niu, że magistrat ściśle przestrzegał, aby przymus 
co do uczęszczania młodzieży do tychże szkół nale- 
życie był wykouywanym. 

Śluby. W kościele św. Piotra w sobotę pobłogo- 
sławione zostały związki małżeńskie, zawarte pomię- 
dzy p. Teofilam Potockim, majstrem piekarskim w 
Podgórzu, a panną Józefą Wiadrowską, i pomiędzy 
p. Andrzejem Matuszewskim, majstrem krawieckim, 
a panną Kamilą Wiadrowską. Nowopoślubione są 
córkami Wincentego i Agnieszki z Maryańskich mał- 
żonków Wiadrowskich. obywateli tutejszych. 

Otrzymujemy następujące pismo : 

„Wobec pogłosek, rozpnszczanyeh tendencyjnie 
przez osoby nieżyczliwe instytueyi Wzajemnej pome- 
oy uczniów uniwersytetu Jagiellońskiego i projekto- 
wanemn przez nią domowi akademickiemu — pogło- 
sek, jakoby bal akademicki tegoroczny miał być za- 
niechanym, — oświadczamy niniejsze: publicznie, iż 
wszelkie tego rodzaju twierdzenia są zmyślone; bal 
zaś, do którego obecnie ze zdwojoną energią czynią 
się przygotowania, odbędzie się we środę d, 12 lu- 
tego w sali hotelu Saskiego. 

„Wobec licznie sprzedanych biletów nie mamy 
prawa wątpić, iż udział zaproszonej publiczności w 
balu będzie znacznym, a bal świetnością swą doró- 
wna swym poprzednikom*. 

W imieniu komitetu balu akad.: Julian Nowak, 
Romuald Binder, Antoni Zoll. 

Na bal, odbyć się mający we środę d. 5 lutego 
na korzyść weteranów wojsk polskich z 1831 roku, 
sprzedają się bilety w biurze komitetu weteranów 
przy ulicy Gołębiej 1. 5 na dole i w hotelu Saskim 
nr. 16 w biurze komitetu balowego. 

Z teatru. W miejsce zapowiedzianych na jutro 
„Nerwowych żon* powtórzoną będzie „Andrea* z 
panną Kałużyńską i p. Sobiesławem w głównych 
rolach. Zmianę spowodowało przygotowanie do wy- 
stawienia sztuki Sewera „Dla świętej ziemi*. Próby 
sceniczne odbywają się codziennie. 

Na benefis pierwszego kochanka krakowskiej sce- 
ny p. Sobiesława wznowiono w sobotę sztukę Wi- 
ktoryna Sardou p. t. „Andrea“, jednę z najzręczniej- 
szych komedyj tego mistrza dramatycznej intrygi. 
Objawy sympatyi, jakiemi wśród przedstawienia tego 
darzyła publiezność nasza p. Sobiesława, przerastały 
zwykłą miarę benefisowego przyjęcia. Chlnbnem tem 
wyróżnieniem podniecony artysta zabłysnął całą peł- 
nią swego szlachetnego talentu w popisowej roli 
hrabiego de Toeplitz i zdobył się na kreacyę, która 
najbardziej nawet wymagającą publiczność przycią- 
gać może długo. Andrea jest jedną z najświetniej- 
szych ról p. Kałużyńskiej. 


Teatr amatorski. Wczorajsze przedstawienie w 
Stow. drukarzy krakowskich „Ognisko“ stanowczo za 
liczyć można do najudatniejszych, jakie się odbyły 
ostatniemi laty. „Chłopów arystokratów“ Anczyca 
wykonano poprawnie i gładko, — zaś „Zucha dziew- 
czynę* odegrali amatorzy z taką werwą i humorem, 
o jakie i w prawdziwym teatrze byłoby nieraz trudno. 
Ale bo też wyborna komedyjka Zalewskiego w po- 
łączeniu z muzyką najpopularniejszych melodyj ope- 
retkowych kompozytorów zupełnie sobie na to za- 
służyła. Staranność też gry, kostynmów i cha- 
rakteryzacyi w tej operetce była odszczególniającą. 
Trud opłacił się — ezęstemi i długotrwałemi okla- 
skami, jakiemi licznie zebrani słuchacze darzyli gra 
jących. Z przyjemnością wspomnieć musimy, że od 
dłuższego czasu w programach tych przedstawień 
spotykamy tylko nazwiska polskich autorow. 

Szybkość komunikacyi pocztowej. Nadesłano 
nam kartę korespondencyjną, na której urzędowe 
pieczęcie dowodzą, iż nadana w Szczakowej 21 sty- 
cznia, doszła szczęśliwie do Wieliczki 28 stycznia 
t. j. po okrągłym tygodniu. 

Zmarli. Ludwik Kobierzycki, likwidator krak. To- 
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń, zmarł we Lwo- 
wie w 74 roku życia. 

Stanisław Śmietana, starszy lekarz obrony krajo- 
wej, zmarł dziś w Krakowie w 30 roku życia. 

W Wiedniu zmarł w 38 roku Życia Władysław 
Jędrzejowicz, młodszy brat posła Adama Jędrzejo- 
wicza. 

Konfiskata. Numer Kuryera Lwowskiego z so- 
boty skonfiskowała prokuratorya wo Lwowie, za spra- 
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wozdanie ze zgromadzenia akademików lwowskich, 
odbytego w piątek wieczorem. 

Z Monachium. Stowarzyszenie artystów mona- 
chijskich urządza w r. b. wystawę najnowszych dzieł 
sztuki w pałacu Kryształowym. Otwarcie tej doro- 
cznej wystawy nastąpi 1 lipca, a trwać ona będzie 
do połowy października. 

Z Pragi czeskiej Spór między pragską Radą 
miejską a członkami rozwiązanej czeskiej Czytelni 
akademiekiej toczy się o majątek rozwiązanej Czy- 
telni, który przypadł wskutek rozwiązania gminie 
m. Pragi. Większość członków rozwiązanej Czytelni, 
sympatyzująca z Młodoczechami, wstąpiła do To- 
warzystwa literackiego „Slavia“ i zażądała, aby bi- 
bliotekę Czytelni Rada miejska wydała Towarzystwu 
„Slavia“. Rada miejska nie chce jednak na to się 
zgodzić. Wskutek tego na walnem zgromadzeniu To- 
warzystwa „Slavia“ przyszło do skandalicznych scen, 
tak, iż komisarz rządowy musiał zgromadzenie rog- 
wiązać. 

Sprzedaż dziecka. Gaseta Przemyska donowi: 
„We wtorek 24 stycznia sprzedał pewien włościa- 
nin niewiadomego nazwiska na „Bednarówce* dzie 
cko swoje, 3-letniego chłopca, za 5 złr., odjeżdżają- 
cemu eyrkowi Kelinera. Na zapytanie o* powód, któ- 
ry go zmnsza do pozbycia się dziecka, oświadezył 
włościanin, iż nędza i brak wszelkich środków do 
wyżywienia dziecka zniewalają go do tego. Chętniej 
bowiem widzi swoje dziecko u obcych w dobrobycie, 
niż umierające z głodu. Zdarzenie to cechuje dos£- 
dnie nasze stosunki w kraju i panującą wszędzie 
nędzę*. 

Stowarzyszenie wzajemnej pomocy kawalerów 
i panien. Pod tą nazwą zawiązuje się w Petersbur- 
gu Towarzystwo, jakiego dotąd nie ma zdaje się 
nigdzie. Rzecz polega na tem, że każdy kawaler i 
każda panna, wstąpiwszy do tego Towarzystwa, o- 
płacać będzie pewną miesięczną wkładkę tytułem 
asekuracyi, a potem , gdy się ożeni lub wyjdzie za 
mąż, otrzyma odpowiednią do tej wkładki kwotę na 
zagospodarowanie się i nrządzenie gniazdka małżeń- 
skiego. 

Formy asekuracyi są przytem najrozmaitsze, więc 
nietylko można sobie zabezpieczyć kwotę na pierwsze 
zagospodarowanie się, ale także i na wydatki przy 
przyjściu na świat każdego dziecka. 

Wskutek tego mogą także i małżeństwa do tego 
stowarzyszenia należeć, jako też można będzie w tem 
Towarzystwie asekurować posagi dla dzieci. 


Towarzystwo Tatrzańskie. Wczoraj odbyło. się 
pod przewodnictwem księcia Eustachego Sanguszki 
XVII zwyczajne walne zgromadzenie Towarzystwa 
Tatrzańskiego. W przemowie powitał przewodniczący 
delegata Tow. p. Edwarda Heppego ze Lwowa, 
wspomniał o stracie członków honorowych hr. Al- 
freda Potockiego i dra Tytusa Chałubińskiego, do- 
broczyńcy Zakopanego, tudzież o śmierci członka 
zwyczajnego Eugeniusza Dziewulskiego, wielce za- 
służonego badacza około pomiarów stawów tatrzań- 
skich. Zgromadzeni ezłonkowie oddają przez powsta- 
nie cześć wymienionym zmarłym. W końcu przemo- 
wy podnosi prezes doniosły fakt zakupna Zakopane- 
go przez hr. Władysława Zamoyskiego. 

Odezytany następnie przez sekretarza protokół z 
XVI walnego zgromadzenia, tudzieś sprawozdanie z 
czynność! wydziału za rok ubiegły przyjmuje zgro- 
anadzenie do wiadomości. Z sprawozdania tego wyni- 
ka, że Tew. liczy obecnie 2025 członków. między 
tymi 195 członków oddziału kołomyjskiego i stani- 
sławowskiego, że na budowę schronisk, dróg i ście- 
żek, jako też naprawę linii telegraficznej między 
Nowym Targiem a Zakopanem, wydało łączną kwo- 
tę 1146 złr. 56 et, rozpoczęło wydawnictwo albu- 
mu widoków tatrzańskich, zajmowało się dalszemi 
pomiarami stawów gąsienicowych, badaniami grot i 
jaskiń w Tatrach, przyjęłó z wdzięcznem uznaniem 
do wiadomości doniosłą uehwałę sejmową z dnia 
26 listopada 1889 r. w sprawie dróg tatrzańskieh, 
dalej, że Towarzystwo zakupiło na własność okołe 
1/, części hal około Morskiego Oka, na który te 
cel znana z patryctyzmu p. Emila Sczaniecka z Pa- 
kosławia ofiarowała 100 marek. 

Na wniosek dra Ferdynanda Wilkosza uwolnięfio 
podskarbiego Tow. od czytania sprawozdania ze età- 
nu kasy, Dochód Towarzystwa wynosił roku zeszłe- 
go 9067 złr. 2 ct., rozchod 8715 złr 50 ct. Imie- 
niem komisyi kontrolującej przemówił p. Władysław 
Fischer za udzieleniem wydziałowi absolutoryum. 
Wniosek ten przyjęto. 

Wniosek wydziału względem zaciągnięcia pożyczki 
na budowę drugiego domu gościnnego przy Mar- 
skiem Oku przedstawił p. Eliasz, Dom ten ma za- 
wierać, według planu p. Beringera, 25 pokci. W dy- 
skusyi nad tą sprawą prócz referenta przemawiali 
dr. Ferdynand Wilkosz, p. Urban, dr. Ignacy Ro- 
sner, dr. Markiewicz i dr. Pieniążek, Zgromadzenie 
upoważniło wydział do zaciągnięcia pożyczki w kwo- 
cie 35.000 złr. 

Nastąpił preliminarz budżetu. W dziale rozchodów 
przy pozycji II (cele naukowe) i IV (wydawnictwa 
Tow.) zabierali głos pp. Langie, Świerz i dr. Wierz- 
bicki. Pozycye te zgodnie z wnioskiem * wydziału 
przyjęto. Przy pozycyi XVIII (naprawa linit telegra- 
ficznej między Nowym Targiem a Zakopanem) do- 
magał się p. Heppe, aby korzystający z dobrodziej- 
stwa telegrafu przyczynili się jakąś kwotą do po- 
krycia kosztów naprawy, lecz wniosek ten nie u= © 
trzymał się. Resztę pozycyi przyjęto bez dyskusyi. 
Dochód obliczono na 1082 złr. 52 ct, a rozchód 
na 10.775 złr. 

W myśl $ 15 statutu przystąpiono do wyborów. 
W głosowaniu wzięło udział 28 ezłonków. Drugira 
wieeprezesem na lat 3 wybrano dra Franciszka Ka- 
sparka. Członkami wydziału na lat 8 wybrano dra 
K. Pieniążka, ks. Roszka, ks. Sutora, prof. Świerza 
i dra Wierzejskiego. W skład komisyi kontrolującej 
na r. 1890 weszli pp. Władysław Fischer, G. Ma- 
ryniak i Teofil Zarembski. - 


Mianowania. Cesarz mianował prezydenta sądu 
obwodowego w Kołomyi dra Aleksandra Tehór z- 
niekiego radeą sekcyjnym w ministerstwie spra- 
wiedliwośei. 


Repertoar teatru krakowskiego. 
We wtorek 4 lutego: 
5 aktach Wiktoryna Sardon. 
We ezwartek 6 lutego: „Wesele Figara, czyli 
szalony dzień*, komedya w 5 aktach Beaumar- 
chais'ego. 
W sobotę 8 lutego: „Dla świętej ziemi”, sztu- 
ka ludowa ze śpiewami w 4 aktach Sewera, z mu- 
zykę A. S. 


„Andrea*, komedya w 


İO 
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| według ustaw karnych dla wojska moc mających, 
Proces wadowicki. la za zbrodnię uważaći karać się mających, jak zła- 
Wadowice. 1 lutego.  |innych obowiązków służbowych; 

Długi a w najwyższym stopniu nużący akt o-| h) Cofam wreszcie oskarżemie Klausnera w kie- 
statniej cześci postępowania dowodowego, miano- | runku, iż starał się w liczbie osób wymienionych 
wicie odezytywanie stosów pism. odezw, listów, | w akcie oskarżenia także nadstrażnika skarbowego 
depesz i rozlicznych dokumentów urzędowych, | Kosteckiego uwieść do stronniezości i pogwałce- 
pozostających już to w bazpośrednim, już to w :nia obowiązków służbowych.“ i 
pośrednim związku ze zbrodniczemi manipula-! Pe odczytaniu powyższego oświadczenia nad 
cyami spółki oświęcimskiej, dobiegł wreszcie w, mienił prokurator, że przez powyższe zreformo- 
dniu wczorajszym do końca. wanie aktu oskarżenia nie został żaden z obwi- 

Do składu aktów sądowych zniesiono nareszcie nionych w tym procesie zupełnie od oskarżenia 
cały ten olbrzymi materyał dowodowy, obejmu- | uwolnionym, poczem postawił do trybunału wnio- 
jący przeszło 10.000 pism i dokumentów, w któ ¡sek o przyjęcie do wiadomości powyższych zmian 
rych mieści się wiele ciekawych i nader chara- aktu, aś 
kterystycznych szczegółów, rzucających światło! W dyskusyi nad wnioskiem powyższym prze- 
nietylko już na gospodarkę zasiadających na ła-|mawiał imieniem ławy obrońców prof. Ro: 
wie oskarżonych spółki wyzyskiwaczy, ale w wie |jsenblatt. 
lu razach także na liezne usterki organizacyi i| W wywodzie swym położył obrońca nacisk na 
władzy wykonawczej naszych instytucyj polity- tę okoliczność, iż rozszerzanie aktu oskarżenia 
czmych. Jeżeli z pyłu registratury sądowej nie jest niedopuszczalne w danym wypadkn ze wzglę 
wydobędą tysh aktów raz jeszcze na widok pu- du, iż nie rozchodzi się tu o żaden nowy czyn, 
bliczny zażalenia nieważności, tylekrotnie w toku lecz o spotęgowanie karygodności czynu, przed- 
rozprawy ze strony obrońców oskarżonych za- | miotem oskarżenia już będącego. Do takiego roz- 
strzegane, to nie ulega wątpliwości, że przyszły szerzenia oskarżenia zdaniem obrońcy niezbę- 
badacz naszych ekonomiczno-społecznych stosun- | dnem jest przyzwolenie oskarżonych, którego on 
ków i prawno - państwowych urządzeń niejedno- w ich imieniu odmawia. 
krotnie do nich powracać będzie musiał. | Trybunał po naradzie przychylił się do wnio- 

Na dzień dzisiejszy przeznaczone były do od- sku prokuratora, i przyjął proponowane przez 
czytania nadesłane przez sąd ©. o akuę V Era ogo? modyfikacye aktu oskarżenia do wiado- 
kowie akta śledztwa. wdrożonego komendantom ; mości. i À 
posterunków żandarmeryi w Suchej i ZywcuHu-| Po ogłoszeniu tej uchwały oświadczył przewo- 
beny'emu i Hodovsky'emu. W dotyczących aktach  dniczący, iż „postępowanie dowodowe jest zam- 
znalazło się także sławne owo rozporządzenie sta- | kniętem. tudzież że celem ułożenia pytań dla sę- 
rosty Foedricha, wydane żandarmeryi oświęcim- dziów przysięgłych odracza rozprawę na dzień 
skiej, aby zaniechała patrolowania na dworcu ko- 10 lutego. 
lejewym, gdyż służba odnośna polecona tamże! Pytania owe mieścić się będą na kilkudziesię- 
jest urzędowi cłowemu. ciu arkuszach, i rozdane zostaną w dniu 10 lu- 

Ważne owo „corpus delieti* odczytuje prze tego sędziom przysięgłym w  litografowanych 

wodniezący, poczem zapytuje obrońców, które ; egzemplarzach. 
z nadesłanych aktów wojskowych proponnją do 
odczytania. Obrońcy zrzekają się czytania, pò- 
czem przawodniczący udziela głosu obrońcy drowi 
Goldhammerowi, który wnosi: 

„W myśl $. 325 p. k. przysługuje obrońcom 
prawo domagać się, aby ostateczny wywód prze- 
wodniezącego (t. z. resumé), mający nastąpić przy 
końcu rozprawy, a odnoszący się do pouczenia 
sędziów przysięgłych pod względem prawnym, 
był dosłownie uwidoczniony w protokóle. Ponie- 
waż wywodu przewodniczącego nie wolno niko- 
mu przerywać, ani też takowego rozbierać, prze- 
to z uwagi, że pouczenie to dłuższy czas potrwa, 
a treść jego dla sprawy niniejszej ma wielką do- 
niosłość, oświadczam imieniem obrony, że goto- 
wi jesteśmy ponosić koszta wezwania na ten czas 
do rozprawy dwóch zaprzysięgłych stenogra- 
fów i złożyć do sądu odpowiednie koszta. 

Przewodniczący przyjmuje oświadczenie po- 
wyższe do wiadomosci. 

Cały przebieg postępowania dowodowego, mia- 
Nowicie zeznania zaprzysiężonych 400 świadków, 
odczytane protokóły świadków, którzy do rozpra- 
wy stanąć nie mogli, dalej wyjaśnienia samych 
oskarżonych i szczegóły z odczytania listów i do 
kumentów oświetliły sprawę nadużyć i matactw 
spółki Klausnerowsko-Herzowskiej w wielu pun- 
ktach: odmiennie, niż ją przedstawiał -w pierwot- 
nem brzmieniu akt oskarżenia. Tok postępowania 
dowodowego, o ile z jednej strony w pewnych 
kierunkach złagodził i osłabił zarzuty oskarżenia, 
o tyle z drugiej w kilku wypadkach znacznie 
rozszerzył i obciążył wiele tegoż punktów. Oka- 
zało się też. że z licznej kategoryi oskarżonych 
o współwinę w osznstwach i zbrodniach wojsko- 
wych drobnych agentów i naganiaczy bardzo 
wielu znacznej części zarzutów uczynionych nie- 
podobna sformułować, gdyż brakło przeciw nim 
zupełnie zeznań obciążających. Z tego względu 
spodziewano się, że prokurator przed przystąpie- 
niem do układania pytań poczyni w oskarżeniu 
odpowiednie zmiany. 

Przypuszczenia powyższe były uzasadnione, w 
istocie bowiem po wniosku dra Goldhammera po- 
wstał prokurator i oświadczył, Co następuje: 

„Na podstawie wyników rozprawy głównej u- 
znałem 28 stosowne poczynić w akcie oskarże- 
nia pewne zmiany. a mianowicie: 

a) Cofam oskarżenie przeciw Jakóbowi Kla us- 
nerowi co do zbrodni oszustwa, popełnionej 
przez tegoż w czasio, gdy trudnił się w Brodach 
sprzedażą kart okrętowych. 

b) Oofam oskarżenie przeciw Klausnerowi, 
Herzowii Lówenbergowi i innym ośmiu 
o zbrodnię dania pomocy zbrodniarzowi z $. 220 
u. k. io zbrodnię uwiedzenia żołnierza do zła- 
mania wojskowej przysięgi służbowej z $. 222 u. 
k. lecz tylko za czas przed 1 kwietnia 1887 
soku. 

c) Oofam oskarżenie przeciw Kupermannowi, 
Mehiowi, Raberowi, Lauferowi, Winzerowi, Ru- 
dawskieinu, Herschlowitzowi, Bandowi, Kerge- 
rowi i Thiebergerow,, o zbrodnię współwiny w 
Oszustwie, — natomiast rozciąga m oskarżenie 
przeciw pierwszym siedmiu, o zbrodnię oszustwa 
ż $$. 197, 200, 201 lit. d. u. k. popełnioną przez 
ło, że w okresie ostatnich lat, trudniąc się prze- 
trzymywaniem wychodźców, do Ameryki zdąża- 
jących, tudzież przemycaniem ich przez granicę 
lub doprowadzaniem do agentów, wprowadzili ich 
w błąd przez podstępne przedstawienia i czyny, 
a korzystając w taki sposób z ich nieświadomo- 
ści i błędu, wyłudzili od nich nienależne sumy, 
łącznie kwotę 25 złr. przenoszące, przez co wy- 
rządziłi wychodźcom szkodę. 

d) Cofam oskarżenie co do wszystkich 12 kon- 
duktorów kolei państwowej, oraz naganiaczy (W 

czbie również 12) o zbrodnię współwiny w o- 
szustwie 32,000 marek. 

©) Uzupełniam oskarżenie co do wszyst-1;,?,, " 3 nn - 

ich obwinionych o zbrodnię gwałtu publicznego |goj, * . ji p 
Przez wymuszenie z $. 98 lit a, b, ust. kar. wf 5° 
tym kierunku, że szkoda wynikła z wymuszonych 
Przez nich świadczeń, przenosi kwotę 800 złr. 

f) Qofam oskarżenie co do Edwarda Zapotha, b. 
kasygrą kolei północnej w Oświęcimie, podniesio- 
ne w kierunku zbrodni oszustwa przez podnosze- 
è €eq biletów i przez wymianę pieniędzy. Co 
(0) ostatni d 5 2 k h » 
odnoście iago punktu podobneż oskarżenie cofam 
4 do restauratora Neumanna. 

8) Ograniczam oskarżenie o zbrodnię z $. 222 
za CZAR PO kwietniu 1887 jedynie do uwodzenia, 
pobudzania i wzywania wychodźców do wiaroło- 
mnego opuszczenia służby wojskowej, zaś cofam 
eo do ustępów, jakoby nakłaniali ich do innych 


A 


Wiadomości nantowe, | literackie i artystyczne 


„a Józef H. Rychter: Droga życia Szkic 
poetyczny, Kraków 1889. Nie trudniejszego jak re- 
cenzya, a choćby tylko sprawozdanie z utworu sto- 
jącego na pograniczu Fpoetyckiego fantazyowania fi- 
lozoficznych czy historyozoficznych poglądów. Tru- 
dność tem większa, że łącznikiem tych nieprzejedpanych 
światów i osią ich wspólną jest tu nieokreślony pan- 
teistyczno -chrześciański mistycyzm, pessymistycznie 
zabarwiony, a o radykalnym reformatorskim zakroju 
w tendencyi Na tem tle naszkicować zamierzył au- 
tor dzieje ludzkiego rodu, poczawszy od genezy du- 
cha i powstania człowieka, a skończywszy na cza- 
saeh dzisiejszych i przepowiedni czasów przyszłych 
i zaprzyszłych. Autor w książeczce e 28 stronnicach 
(potręciwszy puste. jest ich tylko 14) przeprowadza 
ludzkość rytmiczną prozą przez wszystkie szczeble 
pierwotnego barbarzyństwa do coraz wyższych sta- 
nów uspołecznienia, a wreszcie do wyzwolenia z ce= 
zaryzmu i niewoli przez chrześciaństwo i do powtór- 
nego ujarzmienia w imię nadnżytego godła Chry- 
stusowego. W końcu przepowiada nam autor chwilę 
straszliwego sądu i wybawienia ludzkości za bożą 

m a-półem, w dalszej jeszeze przyszłości, no- 
wą niewolę „jak ongi za minionych czasów...“ 

Moglibyśmy na tem streszczeniu zamkuąć spra- 
wozdanie o książeczce, której poglądów i hipotez 
rozbierać nie mamy zamiaru. Podniesiemy przecież 
jedną hipotezę, z powodu jej uderzającej oryginalno- 
ści. Oto, kreśląc dzikość pierwszej pary lndzi w raju, 
„na której miłość zwierzęta z zachwytem patrzyły“, 
autor czyni naszych prarodziców dzieciożercami. Sy- 
naczków „kości chrupały w silnych zębach* ojca, 
a matka rozdzierała swe nowonarodzone córeczki 
i „jadła bez żalu i zgrozy." Nie głód jednak ani 
żarłoctwo były tego dzieciożerstwa przyczyną, lecz 
tylko wygórowana zazdrość małżeńska, która kazała 
Adamowi upatrywać przyszłego rywala w każdem 
niemowięciu płci męzkiejj a Ewie rywalkę w każdej 
eórce.. Na starość dopiero złagodniały namiętności 
pierwszej pary i przestała ona pożerać własne po- 
tomstwo, — poczem w młodej ludzkości nastał nie- 
bawem ustrój pantagamiczny. — Są tv hipotezy zu- 
pełnie nowe i etnografoa dotąd nieznane. 

Nie myślimy rozstrzygać, czy zawartość naukowa 
czy poetyczne zalety dziełka zainteresowały naszą 
publiczność, winniśmy jednak podnieść, że w prze- 
ciągu bardzo krótkiego czasu pojawia się ono już 
w drugiem wydaniu. Przyczynia się zapewne 
do jego rozpowszechnienia i ta okoliczność, że sę- 
dziwy Nestor naszych pisarzy, T. T. Jeż, dozwolił je 
sobie dedykować. — Książeczka wydana wytwornie. 
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Dział ekonomiczuv. 


Z komitetu c. k. Towarzystwa rolniczego otrzy- 
maliśmy następującą odpowiedź na wywody, wygło- 
szone na posiedzeniu Izby handlowej przeciw dosta- 
wom ze strony producentów : 

„Głos podniesiony na posiedzeniu Izby handlowo- 
przemysłowej w Krakowie w dniu 22 stycznia r. b. 


Kraków, dnia 3/2. 
(Bez bieżącego kuponu.) 


Ruble papierowe za 100 rubli [128 : 
Marki niemieckie - za 100 mar. 
30-to frankówka złota « . - . . . 
6%, Pożyczka krajowa galio. za złr. 100 
4iją*/» Pożyczka krajowa galis. za złr. 100 
5'/, Obligacye iudemn. gal. za złr. 100 k. m. 
4tj4*|p Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100 

Obligi komunalne A mis. 
4/| Listy zastawne Tow. kred. ziem. 
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m. 
„ Banku hip. z prom. 10%), 
5 a » ZWT, za 40 lat 
„ Król. Pol. zš rubli 100 
likwidać. „n » » n LUD 


Lwów, dnia 31/1. 
(Bez bieżącego kuponu.) 
Akoye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 
5% isty zasi. Banku Ce sa złr. 
ta lp, Listy zast. Banka kraj. za złr. 
"l 


200 
100 
100 
50/, Listy zast. Tow. kred. ziem. za złr. 100 
S'a za złr. 100 

EDBEZIPERP =" PET 
3%, Obligacye i za zł. 100 m. k. [104 
5/, Oblig. komun. u kraj. za złr. 160 |100 
4'j;*/, Obligacye pożyczki kraj. za złr. 1001 97 251 98 25 
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AUGUST RACZYWSKE 


Dom. FEianxkOwo-FIkomisowy, Kantor wymiany 


w Krakewie, Rynek główny Nr. 43 Linią A-H. 
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t 
|w sprawie dostaw dła armii artykułów produkceyi” Wiedeń 3 lutego. Poseł Jaworski ma przyjąć | przewozu. Dalej postanowiono Izbom handlowym, 


mania zaprzysiężonej wierności, posłuszeństwa i: przebrzmieć bez echa, lecz skoro wywołał dyskusyę ; 


szczów 540 sztuk. Wzory tych przedmictów przej-| wiesić Bałsze roboty, ponieważ na żądania ich się 


rolniczej, przez kupca handlującego zbożem, mógłby į jutro deputacyę studentów krakowskich. które się zgodziły na obesłanie wystawy wyrazić 
podziękowzn'© a zarazem zaprosić inne ciała zbio- 
rowe i ministerstwo rolnictwa do współudziału. 


i spowodował wybranie komisyi, mającej się zasta- 7 . r 
mówić uad rzekomym atakiem i niebezpieczeństwem ' (Telegramy Biura korrspondencyjnego.) Malta, 3 lutego. Książę pruski Henryk przy- 
kupcom zbożowym grożącem, przeto w interesie rol-' Wiedeń, 3 lutego. (Posiedzenie Izby). Rządjbył tu na pokładzie statku „Irene“ i ma za- 
ników jesteśmy obowiązani sprostować niektóre myl- przedkłada posłom projekt ustawy, dotyczący po-lbawić jako gość gubernatora przez dziesięć 
ne twierdzenia. lepszenia kongrui rzymsko-katolickich wikarych, | dni. 

„Kwestya dostaw dla armii produktów rolniczych a dalej polepszenia kongrui dla wikarych wscho-ą Bazylea. 3 lutego. Kanton bazylejski miejski 
wprost od producentów, z pominięciem pośredników, dnio-greckiego obrządku w Dalinacyi. Prezydent | przyjął dziś nową ustawę, postanawiając zarazem, 
weszła w naszej monarchii na porządek dzienny za Izby poświęcił gorące wspomnienie zmarłemu pos. {aby wybór rządu należał do ludu. 
przykładem sąsiednich Niemiec, gdzie poczynione do-|drowi Gross. Minister handln przedkłada do| Konstantynopol, 3 lutego. Ateńskie wiadomo- 
świadczenia, osobliwie w Saksonii i w Badeńskiem, | konstytucyjnego traktowania rachunki z budowy |Ści, wedle których obawiać się trzeba ogólnego 
udowodniły, że tak w interesie armii, jak w intere-|na koszt paristwa poprowadzonych gałęzi gali-| powstania ludowego na Krecie, wskutek czego 
sie rolnictwa, podobne postępowanie jest wskazunem, |cyjskiej transwersalnej koici (Sucha - Podgórze, | mahometanie zaczynają się do twierdz chronić, 
co też wykazało gruntowne sprawozdanie odnośnej | Skawina - Oświęcim, i Zywiec - Zwardoń). są ze strony urzędowej uznane jako zupełnie 
komisyi, w Radzie państwa w Wiedniu właśnie) Wiedeń, [3 lutego. (Dalszy ciąg posiedzenia). | nieuzasadnione. 
przed świętami w Izbie posłów przedstawione. Oba-| Poseł Mattusz złożył mandat z powodu licz- Belgrad, 3 lutego. Vukovics odjeżdża we 
Wa zaś, a raczej posądzanie, że producenci, nie przy-|nych zajęć zawodowych. Proskowetz wnosi| wtorek do Konstantynopola. 
zwyczajeni do terminowej ścisłości, nie dotrzymają |interpelacyę o nowelę do ustawy o zaopatrzeniu| Bukareszt, 3 lutego. Izba rozpoczęła dyskusyę 
w należytym czasie swoich zobowiązań, już u nas|sierót i wdów po wojskowych. W rabetz inter-|nad aktem oskarżenia ministerstwa Bratiano. We- 
przy trzechletniej praktyce w większej części wy-|peluje rząd z powodu przeniesienia koszar z Wie-Idle doniesień dzienników, ma rząd niebawem o- 
padków się nie sprawdziła, a natomiast notorycznie | dnia. Proskowetz stawia wniosek o zmianę|świadczyć się w tej sprawie. 
wiadomem i stwierdzonem jest, że pośrednicy zwy-|ustawy o zaraźliwych chorobach u zwierząt w tym 
kle przedłużenia terminów dostawy żądali i otrzy- į kierunku, aby zeprowadzono obowiązkowe Sszcze- 
my wali. pienie bydła. 

„Że zaś producenci nie troszczą się o| Poseł Vergani uzasadnia wniosek o przedłoże- 
przepisy wojskowć co do jakości do-|nie projektu do ustawy dotyczącej niepodjętych 
starczanego zboża, to prawda, bo dostarczają | wygranych. 
wyborowe ; czy jednak dóówiadczeni dostaw-| Poseł Hrenn nadmienia. iż odnośnie do tej 
cy ze sfer handlowych z korzyścią dla armii|sprawy wniesiono petycyę o nstanowienie urzędu 
to swoje doświadczenie spożytkowują, na tojewideucyi wyciągniętych losów, i wnosi, aby 
niech odpowiedzą kompetentne sfery. przekazać petycyę rządowi do uznania. 

„Odeprzeć także musimy wyrażone na temże po-| Wniosek Verganiego przekazano komisyi, skła- 
siedzeniu Izby handlowej twierdzenie, jakoby produ-| dającej się z 24 członków. 
cenci, poznawszy bliżej przykre stosunki, wynikłe z| Wiedeń, 3 lutego. Na posiedzeniu zjednoczonej Rranck idkoc wiata 
relacyj z intendentnrą wojskową, mieli postanowić |rady zawiadowczej Towarzystwa kolei (0 = cisza 10 burza) 
odstąpienie oå podawania nadal ofert na dostawy|państwowych oświadczył prezydent, że mie lS e — % 
wojskowe. Tak nie jest i sądzimy, że tak nie bę-|dzy ministerstwem a Towarzystwem, które goto-| Wilgotność względna 
dzie. Tegoroczna klęska nienrodzaju musiała wstrzy- į wem jest w zupełności odpowiedzieć wymaga- __(w_odsetkach) 
mać wielu od zgłoszenia dostawy zboża i paszy dla|niom władzy nadzorczej, nie ma najmniejszych | Stan nieba 
KUS lecz rane to a dostawy są pod- | nieporozumień. Na podstawie zamknięcia a 0—=pog., 10 zup. pochm.' 
jęte i są przez producentów dokonywane. Sprawa|ków z r. 1889 wyda władza stósowne wska- $ : 
sporyszowa, dotknięta" podczas dyskusyi w Izbie han-|zówki, wedle których Towarzystwo w interesie "ad, a ze ej w Ig Wes 
dlowej, jest sprawą przeszłości; stwierdzić zaś mo- | monarchii postępować będzie. Prezydent oświad- | przeważnie „Er 8 
żemy i musimy, że w ostatnich czasach intendentury | cza. że wynik rachunków z ruchu za rok 1889 Ý 
wojskowe postępują wobec sumiennych dostawców zj przewyższy wyniki z roku 1888, skąd uprawnio- 
uznania godną sprawiedliwością, uprzejmością i z|na wynika nadzieja, że przesilenie w przemyśle 
możliwemi wzgłędami co do potrzebnych nam często | przewozowym za ukończone uważać należy. 
ułatwień“. Zgromadzenie uchwaliło zwołać nadzwyczajne 

Ministerstwo obrony krajowej zamierza, zaró-į walne zgromadzenie na 10 marca. celem emisyi 
wno jak to uczyniło ministerstwo wojny, oddać część | czteroprocentowej pożyczki w wysokości 30 mi- 
dostawy obuwia i innych wyrobów ze skóry na r.|Jionów. 

1891 dla obrony krajowej, pojedynczym drobnym| Wiedeń. 3 lutego. Węgierski minister krajowej 
przemysłowcom pod temi samemi warunkami, które |obrony Fejervary został przed południem przyję- 
przy sposobności rozpisania licytacyi na dostawę |ty przez cesarza na prywatnej audyencji. 

przedmiotówfjze skóry dla wojska ogłoszone zostały] Wiedeń, 3 lutego. Presse oświadcza, że pogło- 
przez Izbę handlową i przemysłową pod dniem 16|ski o zamierzonej przez ministra Dunajewskiego 
października 1889 do l. 3336. podróży na południe w celu poratowania zdrowia 

Stacye odbiorcze przedmiotów dla obrony krajo- |są nieprawdziwe. 
wej ustanowione są w Wiedniu. Lwowie i Pradze. Praga, 3 lutego. Projektowane na wczoraj 
Ilość przedmiotów, dostarczyć się mających do sia-|zgromadzenie członków stronnictwa młodocze- 
cyi odbiorczej we Lwowie, wynosi: obuwia różnej |skiego, w celu powzięcia uchwały o ugodzie cze: 
wielkości 2000 par, pasów dla piechoty 400 sztuk, |sko-niemieckiej, zostało odroczone na dni ezter- 
rzemieni do bagnetów 800 sztuk, tornistrów 100 | naście. 
sztuk, rzemieni do karabinów 550 sztuk, rzemieni|j Akwizgran, 3 lutego. W Eschweiler gór- 
do naczyniu kuchennego 270 sztuk, rzemieni do pła- | nicy z szybu Nothberg postanowili dzisiaj za- 
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Spostrzeżenia meteorologiczne 


(podług obserwatoryum krakowskiego). 
Kraków, dnia 3 lutego. 


z a 
wozoraj ' dziś dziś 
g. 10 w.g. 6 rano g. 2 pop. 
Ciśnienie powietrza 
- (zred. do 0) 751.88 751.5 ma 752,1 mm 


Temperatura 
w stopniach Celsiusza 


—10%2 —11%5 ! —0°,5 


N1 N1 SW 1 


934% 93% 83% 


0 0 arab 1 


Kursa telegraficzne. 
Wa giełdzie wiodeńskioj 


dnia 3 lutago 1890 roku. 


Zjednoczony dług;w papierach . 
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryacka renta złota A 
5% austryacka renta (marcowa) 
Akcye banku austro-węgiesskiego . 
Akcye kredytowe m" 
Londyn . . . 

Srebro . | dodawać 
20-to frankówki za sztukę 
Dukaty austryackie. . . . 
Bunkuoty banku niemiec. za 


100 M. 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Dr. Adam Asnyk. 
Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 
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rzane być mogą w Batalionie obrony krajowej pr.|nie zgodzono. 

63 we Lwowie, a także sprowadzone za opłatą z| Essen, 3 lutego. Ogólne zgromadzenie delega- 
głównego składu w Wiednin (Lawdwchr-4usriis |tów górników nadreńskiej prowineyi uchwaliło, 
tungs- Haupt-Depót), w którym to razie wnieść na |że podwyższenie płacy o 50 pre. wcale nie jest 
leży prośbę do ministerstwa obrony krajowej w Wie- |za wysokie; najniższe wynagrodzenie wyrębywaczy 
dniu. Oferty, należycie sporządzone, nadesłane być |nie powinno wynosić mniej niż pięć marek. Po- 
mają najdalej do 30 maja 1890 do godz. 12 w po-|stanowiono wreszcie utrzymać żądanie ośmiogo- 
łudnie, bezpośrednio do ministerstwa obrony krajowej | dzinnej pracy w szachtach. 

w Wiedniu. Paryż, 3 lutego. Wielki książę Mikołaj w 'dro- 


Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 


TADAM T ERAR PRTTTCT TORA TSR TTE 1470 


Z Izby handlowej i przemysłowej. dze do Nicei przybył przedwczoraj do Hyères. ANE 
wasi sej Sekretarz Paryż, 3 lutego. Wczoraj odbył się pojedynek Paz 
48 a w. r. 


M Bodyński w. r. radca ces.| pomiędzy dziennikarzem Dreyfuss a markizem 
Mores deputowanym, a to z powodu, że Dreyfuss 
N. Reformy.) |w artykule ogłoszonym w dzienniku Nation wy-* 


Dr. Józef Dobrowolski 


ma Kleparzu. (Sprawozdanie 


Targ 
Kraków, 31 stycznia. 


RU za 100 kalogr. nettó : A łatek tirowiec otworzył Kameelaryę adwokacką 
szenica RW © e w 9-85 L va 

yto . . 860 885|górną część prawego ramienia, kula jednak została Dolinie. (301 1-3) 
US" ae 850 |wydobyta i stan rannego zadawalniający. - . 

Groch 16— 13 | Paryż, 3 lutego. Autoriió omawiając broszurę NADESŁANE 

Tatarka d 650 7—|Stoffela oświadcza, że na teraz przymierze, a na- 

Proso 550 6:50|wet dobre stosunki pomiędzy Francyą a Niem- iażk Ą 

Fasola 1-1. 1 . . 10— 12—|eami są niemożliwe. Nie możemy, powiada ten|, Książka polecenia godna. Mamy przed sobą 
giano + E iadi «— | dziennik, zapomnieć o nieszczęśliwej dla nas woj- broszurę zatytułowaną „Dobra rada, złoła warta”, 
KR | Żyj |ie opi dopóki amy astram joj ze |, god "rapoycb te poda ne 
Koniczyna ne paszę zx 100 kilogr. . 440 |tat dla siebie. y a E (Wy p 

Ziemniaki za hektolitr . -. . . | . . 180 2—| Paryż, 3 lutego. Senatorem z de pariamentu tylko przez cierpiących lecz i przez zdrowych z 
sk pi SĘK "JĄ. A 4 POLS site 6t (Ode |został obrany umiarkowany | "SE? przeczytaną być winna. Często bowiem od 


wyboru dobrego środka leczniczego, dobry skutek 

zawisł — jak również w wielu wypadkach wcze- 

snem użyciem, zapobieży się grożącej chorobie. 

Powyższą książkę można dostać na żądanie gratis 

i opłatnie z zakładu nakładowego Richtera w Lip- 

sku. (Richter's Verlag's Austalt in Leipzig.) 
(156 4-7) 


pE republikanin Decauville 688 głosami; rady- 
ga — |kalny kandydat otrzymał głosów 609. 

Rzym, 3 lutego. Riyjorma zwraca się przeciw 
Mosk. Wiedom. i zaprzecza. jakoby rosyjski po- 


Telegramy Nowej Reformy: seł w Rzymie protestował przeciw włosko-abissyń- 
77 k 


pila na 95° 'Tralesa za hektolitr 
Okowita na 80° któ L 


| OOO zz R R c 


ya aa r mee az 


skiemu układowi i jakoby artykuł traktatu tego, 
sra „piany ma Włochom, nie 
F 7 został przez Menelika ratyfikowany. 

(Telegramy własne „Nowej Reformy".) Rzym, 3 lutego. Wardt „zaferaóń komitet 
Wiedeń 3 lutego. Koło polskie odbędzie jutro|dla ostatniej wystawy wiedeńskiej odbył posie- || —<<ezzz = | 
przed południem posiedzenie. Przewodniczący | dzenie, na którem postanowił poezynić odpowie- 
Koła poseł Jaworski przędstawi swój pogląd na |dnie kroki u zarządów kolei, ażeby dla posyła- 
ogólną sytuacyę, wytworzoną zaszłemi zmianami. | nych na wystawę przedmiotów uzyskać zniżkę 


Warszawa, dnia 1/1. Obligacye lademnizacyjae. 


Monety IO 96 755° Obi. ind. Bukow zę 2 A 

a Listy zastawne z r. za i p = ow. a A 0.600 DA t 

rOn Listy likwidacyjne « ZA rabli 100 88 85 Bej, Obl. ind. Siedm. . « 28 100 Rf Wiener . nA se 

dobe o 7 m.k. 5' — |Bankvore 100 słr. 

ek Listy zast. Warszawy I Em., „_ 1 > p 40/, Obl ind. Węgier za 100 złr Kredyt. Aa | mig na 160 słr 

n m "węg. : 
A w „ iin, i 95 — Listy zastawne. Ko Bank Eens pdp 39 
"a Sw IV Em z >, 100 94 80| 4',40/, Boden-Oredit allgem. 6 —|Laenderbank . . 
o n 4 TE la A re gom. óst. za złr. 30 u 1 . . na 300 atr. 

3'/, Boden-Oredit allg. öst z pr. za złr. 39-80]Austro-węgierski . na 600 słr.j98 
5°% Banku hip. gal. z 10"/, pr. za złr. 13—|Unionbanx . . . . , na 100 słe 


Wiedeń, dnia 1 /1. 
Obllgi długu państwa 
(bez bieżącego kuponu.) 


5%, Banku hip. gal, 40-letnie 


Akcye kolejowe. 
16:87 Żegluga na Dunsju . 


5 500 
50/, Renta austr. papier. za złr. 1 A aid ai 117:35jFerdyna a 5 
Soft RÓ U rek 11 za zr. 100] 89 50] 89 70| 43° Bank krajowy „galicyjski za sir. 7-35 Kard kici AE mo 
4°) zę złoła za złr. 1001110 151110 251 5°% Bank kraj. obl. komunalne za zł”. 7-94|Koszycko-Bo mińskie s Da 300 
Boh  »  „ papier. nowa  zazłr. 100J102 —|iog 20] 4/e'/o Banku anstro-węgiersk. sa atr. 1340Lwowsko Ozerniow. . . ua 300 
4°], Losy zr. 1854 na 250 złr. . . za l 27 fr.|Sraaweisonbakn . . na 300 
Boo „ Zr. 1860 na 500 złr. za 1 Lombardy (Sótdbahn) . ua 300 
5% „ Zr. 1860 na 100 zr. za 100]145 25146 — Le sy 
» 2r. 1864 bez */, cała . . zal Walut 
n Zr. 1864 bez */, pół . . zal Budapest. losy Bazylika na 5 złr. w. a y- 
Kredytowe austr. » - Na m złr. w. Paka pelag p ga stuk 
QL N a na złr. m. 20-to Frankówki . . za 
Obllgacye kerony węgierskiej. 4, 1 Tow. šegi. Dun. na 100 złr. w 20-to Markówki . aaa dc = 
4'/, Renta złota . . . . . za złr. 1 — Krakowskie . . . . na 20 złr. w, Pół-Impeiyały ros. pełne ważne za sy 
50/, Renta papierowa . . . za złr. 1 Ofner (miasta Budy) . na 40 złr. w. Funty szteolingi . . . . . . Saas 
5% Obl. k. Ostn. & 1876 w2. . . . 1 114 30] Czerwonego Krzyza anstr. na 10 złr. w. Banknoty wioskie . , za sztuk 
Pożyczka prem. węg. po 100zł. „ . 1 š Czerw. Krzyża węgierskie na 5 zir. w. Ruble papierowe . 
Pożyczka prem. węg. po 502. „ . 1 Rudolfa . . po. B 10 złr. w. 
4°/, Losy Cisańskie (Theiss-Rag.) „, . 1007125 75]126 25] Stanisławowski na 30 sły. w. 


Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akce, listy zastawne, losy, monety, oraz inue 
walory, eskontuje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich zuaczniejszych miastach 
w Austryi i zagranicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywując takowe spiesznie, pod najkor iejsze.mi war i m 
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Nr. 28. 
Podziękowanie. 


Po długiej i ciężkiej chorobie powró- 
ciwszy do zdrowia, Zadyła wdzięczność 
i podziękowanie doktorowi z Leżajska, 
Łańcuekiego Starostwa, Apelinare- 
maua Nidecki emu. 303 1 

Wiktorya Markowska. 


Notaryuszem 


kto chce zostać w trzech iatach, a'ma praktyki 
siedem lat i egzamin nosaryalny i jest ramo- 
łnym , niechaj się zgłosi u Wielm. Adwokata 
Dra Ludwika Kapiszewakiego , ul. 

Starowiślna, L. 8, I piętto 300 I 


Słuchacz filozofii 


poszukuje lekcyj. 298 1 
Adres: A. H. poste restante Kraków. 


Do sprzedania 


30 morgów polse; ląk i par 
stwisk, z karczmą, na drodze po- 
łożonej w gminie Rydzów pewia- 
tu Mieleekiego. 
Bliższych szczegółów udzieli Zarząd 
dóbr Podbużany poczta Mielec. 3299 1 3 


Trawę miodową 
(holens lanatus} +; 
własnoj prodakcyl, świeżą i pewną, sprzedaje 
Zarząd dóbr Ukrzeż poczta Kapa- 
mów po 4 aùr. za korzec wras z workiem i 
wolną odsyżką do kolei. Przy wzięciu naraz 10 
korey jedenasty dodaje się bezpłataje. 
Prosi się: wprost 'adresowsć, gdyż Zarząd nie 
ntrzymuje składów. 279 1 0 


Polska w obrazach 


wydawana z początkiem r. 1590 nakłalem „Biblioteki Arcey- 
dzieł** w Krakowie, będzie jednem z majwspanialszych wy- 
dawnictw polskich. Wszystko, cokolwiek odnosi się do naszej 
przeszłości, a co każdemu Polakowi powinno być drogiem, zostanie 
pomieszczonem w i'm dziele. a mianowicie: 

Historyczne miasta polskie, kościały, zamki, ruiny, bitwy, wize- 
runki królów, wodzów, bohaterów. bohaterek, wielkich pisarzy i my- 
ślicieli, arcydzieła sztuki polskiej itp. 


Gałe wydawnictwo składać się będzie z 2 części oddzielnych. 
Część I. Polska w obrazach. 
Część LI. Dzieje Polski ilustrowane. 

Część |. składać się będzie z 20 zeszytów wiel- 
kiego formatu. i objętości do LB© wspaniałych illustracyj z grunto- 
wnemi objaśnieniami historycznemi, estetycznemi i archeologicznemi 
przez pierwszorzędnych pisarzy polskich. Objaśnienia te stanowić będą 
dodatek bezpłatny przy ostatnim zeszycie. 

Część II. Dzieje Polski przez prof. Augusta Sokołow- 
skiego, jednego z najznakomitszych współezesnych historyków. z ob- 
szernem opracowaniem Mlistoryi literatury polskiej, przez 
historyków literatury, wyjdzie w tym samym formacie z 300 illu- | 
stracyami w tekscie objętości do 3% arkuszy. 
„Biblioteka Areydzieł* w ciągu lat 10 rozpowszechniła 5 

| 


niejsze dzieła. polskie w tysiącach egzemplarzy, daje więc wszelką 
rękojmię, że nowe to wydawnietwo pięknością i zawartością dorówna 
najwspanialszym tego rodzaju wydawnictwom zagranicznym. Będzie ono 
pomuikowem, powinno więc stać się ozdobą każdego domu polskiego. 

Pierwsza część. wyjdzie w ciągu roku bieżącego. 

Przy. ostatnim: zeszycie dołączymy ,.oprócz wspomnianych obja- 
śnień' spis rzeczy chronologicz"y. 

Warunki przedpłaty : 


m. Mm ka u da 


Jan Hnatowicz 
wa Lwowie, Krakowie i Czerniowcach 


peleca znakomity ed 


Przedpłata na całe dzieło czyli na 20 zeszytów wynosi 14 złr. 13 rub. 28 m. 

Atrament zarty Kampószowy a i igi ga U + y weile Garaa, 
niepłęśniejący , nią, osadzą sly , piór nie 5 350 3 7 

psuje, jest zawsae czarny i płynny i za- " „4 ika „ n n n n 

pełnie hienzkodliwy. fiasżewzka po 10, 15, Zeszyt pojedynczy 75 cent., 65 kop., | marka 50 fen. — Na porto 


20, 30 i 60 centów. 


Farby do stempli 


niebieska „è fioletowa; czerwone czarna. G 
Flaszeczka po 15 centów. 


Htramont do znaczenia bielizny ; 


bea gumy A ; 
flaszeczka 30 cehtów. 


Sakkis al Sakkis. 


Płukani: żywiczno-balsamiczne Nadaje 
zębom białość i chroni takowe od paucia. 
Dziąsłom przywraca piękny różowy kolor, 
usta odświeża i pozostawia przyjemny smak 
i zapach żywiczny: Wsgelkie słabości zg- 
bów. dziąseł i ust pod wpływem tego 
płukania bezpowrotnie ustępują. 84 IL Of] 

Cena fakoma I zir. 20 ot. 


Toer 


į opakowanie dołącza się po IQ cent. do każdego zeszytu. | 
Składający przedpłatę na 20 zeszytów, lub najmniej na 1), nie! 


4 


Upraszamy Szan. Prenumeratorów o dokładne podanie imienia, 
i nazwiską, gdyż 'takowe na okładce zeszytów umieszczać będziemy. | 
PREMIES. i 
l. Wszyscy prenumeratorzy l. części przy ostatnim zeszycie: 
otrzymają bezpłatnie wspaniałą okładkę, bogato złocona, wartości 
4 złr., a część drugą, czyli: Dzieje Polski illustirowane, za pół ceny. | 
Lituantę mogą otrzymać za 2 zir. 
Zeszyt I. Już opuścił prasę. 
Przedpłatę najlepicj przesyłać przekazem po- 
eztowyma pod adresem: „Biblioteka Arcydzieł* Kraków. 
Prenumerować również można we wszystkich księgarniach w 
kraju i zagranicą. 
Na zamówienia z prowincyi wysyłamy też zeszyty pojedyncze. 
"Adam Kaczurba, wydawca. 
Uliea Floryańska, L. 15. 
Nakładem „Biblioteki Arcydzieł* wyjdzie wkrótce „„Wojna* 


ETE e 
'” Nauczycie 
z patentem rządowym, mogący się wykazać pò- 
ważnemi z dłażazej praktyki ówiadeetwami — 
przyjmie obowiąsek przygotowania ueaniów 
do szkół niższych i średnich w miej- 
scu lub Pow Fu p 
Bliższej wiadómołei udzieli Wiełm' Pan Dr. è i 
cyz aaral profesor, w "RU 3 św. czyli „Padoł łez Artura Grottgera w.ił obrazach. Swiat cały 


Jacka w Krakowie. 15 2 £|umieścił dzieło to między największemi arcydziełami, jakie ludzkość 
Założony w r. 1855 posiada. Dotychczasowe wydanie wiedeńskie kosztowało 15 złr. Wydanie 


FOTEL NARODOWY nąsyw wykonane w pierwszym zakładzie europejskim sposobem  naj- 


nowszym (za pomocą światlodruku) w. wielkim formacie ściennym, 
w ŻY wWou 


w przedpłacie kosztować będzie «tylko + złr. — Po wyjściu 3 
przy ulicy Bielańskiej, L. 401, będzie znacznie podniesioną. ai 
w pobliżu dworea kolejowego, 
WA KARWAWAŁ! 
"Po 25 zkr. 
| 
| 


"mu 181 t 


Łaźnia parowń wa pobliżu hoteln. 
wiałoj” ista kacie” od i do każdego 
poci 112 11 16 


Okay zajazd i remizy na usługi. 
O lieane względy uprasza właścieiel 


Franciszek. Kotlarski. 


nbranie frakowe luh salonowe 


Pakoja 0d 6 cte do zb. drienie 1 póżciek 
można dostać 


Próaz tego poleca znaną dobrą kuchnię, skład 
w Filii wiedeńskiej 


HEILMANNA KOHNA i SYNOW 


nino, egród, kręgielnię zimową i trafikę. 
w Krakowie, u.ica Grodzka, L. 9, pierwsze piętro, 
oraz 22 17 0 


500 lat sławne, prawdziwa 


św. Jakóba. 


Nieprzewyższone w choro- 
bach żołądka i przewodu po- 
karmowego, w kurezach żołąd* 
ka i osłabieniu, kolce, zgadze, 
niemiłym oddecha, odbijaniu 
tę kwaśnem, nudzenin , wy- 
iotach , rozdęcin, żółtaczce, 
w cierpieniach śledziony, wą- 
troby i nerek, w zatwardzeniu itp. 

Szczegóły w prospekcie dołączonym do każ- 
dej flaszeczki. Do nabycia prawie w każdej 
aptece po 60 cent., duża I złr. 20 cent. 

Książeczkę „Krankentrost* posyła się dar-, 
mo i opłatnie każdemu. Zamawia się wprost 
lub w którymkolwiek składzie tych kropli. 


„„J* im Stern. 


Schuiamarke: 


wielki wybór ubrań męskich i dziecinnych. 


Ponieważ znajdują Się: fabryki eykoryi, która, zew qętrznem / opakowaniem 


i etykietowamem, podo- aby: przy kupnie rączjła 


Do nabycia w Krakowie w aptekach: P. |||] bnem do; naszego, staraja | XE., priv. na etykietę dokładną zwró 
WE r ca iż Śrmad się swój towar za naszą $ Cicho rien- | cić uwagę i tylko taką za 
ska, W. Redyra, Mały Rynek, era, | ; f : 

Rynek OUREA E. Stockmara, ulica Grodzka, prawdziwą v A Caffee- abrik prawdziwą eykoryę l 
J. Trauczyńskiego, Rynek główny, Konstan- : cykoryę oiba dës pragską Kolba uwa- 
tego pee Cae KA rr je Kae przedstawić, — ostrzegamy Jg.Fe rdkaip żać, która n:si na sohie 
POZY page Boca Mi. Redera ; we Lwow e |] więc _Szanewną konsumu- odbitą tutaj etykietę ezyli JJ, 
w arteca Wra*Karela Mikolascha i w apte- jącą Publiczność i prosimy, Nadler & Kolb znaczek. | 


ce Arnolda* Ranbperta ; w Staalsławowie w 
aptece A. Beri; w Tarnewie w apteee M. 
4dlera i w znaćgniejszych aptekach monar- 
chii Austro-Węgier. — Główny skład w apt.' 
Maxa Fnata w-Pradze 129 16 52 


C. k. uprzyw. L— i. Fabryka cykoryi 


Ig. Ferd. KOLB Następca 
, W Pradze. 195 5 24 


ToT LALL ET 
o DE~ Tylko do dnia I marca b. r. ag b 


przyjmuje się prenumeratę na 


„GRAŻYNĘ i KONRADA WALLENRODA“ 


z 12 illustracyami Juliusza Kossaka, 
w 5 zeszytach po 75 ct., z przesyłką SO ct, lub na komplet 


tylko 3 złr. 25 centów. 
Dnia 1 marca wyjdzie ostatni zeszyt, poczem cena zostanie znacznie podwyższoną ! 


wnego i osuszania wilgoci. Księgarnia H. ALTENBERGA (dawniej Richtera) 


Broszurki bezpłatnie. 23 8 10 we Lwowie, 2712 3 
Kantor: ul. Gertrudy, 20, | piętro. | GREYRYRKAROORZKKURUGRKKKKERKKE 
Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


ina używane marki skapu- 
Wsz stkie je ciągle. Prospakiu darmo. 
6 6 12 


G. Zechmeyer, Nürnberg. 


Akademik 


posznkuje miejsca mauezyciela domo- 
wego. Adres: J. Kumala, Kraków, 
ni. Keletek, L, 15. 25233 


© „EISGGATOR" © 


środek dla niszczenia grzybka drze- 


kadia 


t to: 


e 
a 
* 
ha 
*% 
kj 
a 


oo 
kak aa 


ponoszą kosztów przesyłki. rf 


NOWA REFORMA. 


Farby olejne i plolna 
rapier szkicówy do olejnego malowania, penzle, oleje, sikatywy, palety, szpachle 
i płótna szpanowane na ramach, z najlepszych fabryk Disseldoriskich , 


farby i papiery angielskie do akwarel, 


pastele francuskie 
i rozmaite przybory do malowania i rysowania 
i polecają 


KUTRZEBA & MURCZYŃSKI 


s i Wwy Erakko wie 1421 25 0 
pierwszy skład przyborów dla pp- Artystów Malarzy. 


Dla zdrowych i chorych | Do wynajecia od I kwietnia b. r. 


Profesora PAGIANO | owe 
PROSZEK. 


5 pokoi na I piętrze, z przedpokcjem, kuchnią, 
IM; , NPG 7 
Od 50 lat wszechstronnie znany radykalny 


spiżarnią, piwnicą i strychem. 

środek (dla dzieci i dorosłych) do grnntownego ; ; koi 
wyczyszczenia i odświeżenia krwi, wielokrotnie poje, a dec welon: * 
wypróbow. w chorobach wewnętrznych organów. |  Wiągomęść M sr ebydwóeħ-mieszkań w han- 

u łącznie 1 pa — dla az ASA + dln J. F. Fischera w Ryuku głó- 
przez główny skła a Austro-Wę- P JU 
gier 1 Niemiec u. wnym, linia A—B. 256 4 

carı zzwetler 

Wien, VII.. Schottenfeldgas., 20, I Stock. 


Gena , pudełka wraa z sposobein użycia 1 zł. 
A Cte Przesyłka za zaliczką albo za poprze- 
dulą madsyłką kwoty franco, przez 60 oszczędza 
się okuło 30' centów. 104 33 0 
Ostrzega się przed nabywaniem naśladowaiotw. 


Przy obeceie panującej influenzie 


do polecenia 


NASKOK SZEILKOWY 


|odłowa:swoń). 
"Ye Najlepszy i najdzielniejszy 
srodek czyszczący powietrze i 
odwaniający mieszkania, a za- 


Do wynającja gd 1 lipca b. r. 


w demu po. d, w Rynku gt., 
linia A-B, 


Praktykant 
zamiejscowy, z ukończoną przynajmniej 
lI klasą gimnazyalną znajdzie; umie- 

szczenie w handlu 281 3 3 


Edwarda Fuchsa w Krakowie. 
Ziółka piersiowe 
Dra Seeburgera. 
Jedyny środek przeciw chorobom płu- 
cowym. mianowicie: uporczywym, kata- 
rom, kaszlowi, zapaleniu gardła chryp- 

ce, zaflegmieniu i t. g 


Pakiet 20 ct., za stempel i opa- 
razem napęłniający pokoje py- kowanie na prowineyę o 10 et. więcej. 


py „iefałszowanym zapa- | Do nabycia w aptece „pod złoią głową, 

odom; zohowaaymkwa- | Leona Rosnera w Krakowie. 193 8 0 

Wysk: k ten wyrabiany jest Eon 2 kaa [M 

ped nadzorem lekarzy w Ża Ul À y L 3 

kładzie kuracyjnym wodnym ica SW: nn p 

Cena i fiaszki 60 centów — W ielkie 1 mniejsze 

karton 2-3 fiaszek lzłr. 80 c. i r a 

Skład w Krakawie: E. Stock- n | 

tar, orze pod złotym sło- e a i a 

niem, E. Radler, ul. Szewska, „em A 

L. 5; we Lwowie: Piotr Mi- | do wynajęcia zaraz, od I kwietnia, 

Miejacz ż - 

„ p rac gg pr | bez mebli, ua plerwszem, dru- 

A wcach: L. Edouard; w Koło-| giem i trzeciem piętrze. Opró"z 

W myl: Karol Hauser; w Rze-| wszelkich ubiFacyj gospodarskich staje 

WESTA Bap. Pion; w Stryju: nia i wozownia. 215 5 10 

. aten ul Barański; w| Wiadomosé u wiaściciela na miejscu. 

(żoregki; w Przemyślu: A. Kleinberg; w Jaro] NC 

sławiu; S. Enrlien; w Tarnowie: T. Seharf. 

Zlecenia także wprost do: Direction der od 

Wasserleilanatalt Eggenberg bei stoj} się natychmiast po użyciu 

Graz, Steiermark. 269 3 6 Bergmanna Pasty de zę- 

go ŻLEB. ŁÓW, sporządzcnej przez Borgmanna 
Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczno- liSp.'w Dreźnie. l życie me] dą 

ści. iż przybywszy z Warszawy założyłem w |J"gJ!ón 1 praktyczne. W. zapasie po 35 cent. 

Krakowie w Rynku głównym, L. 22, |” aptece L. Rosnerą w Krakowie. 47 4 12 

HL i m pa x > 5 LF 

własnego wyrobu. |przy ulicy,Floryańskiej, L. 2l, I! piętro, 
Ceny za towar, za którego dobroć sumiennie przyjmuje 'do reperacji 

zaręczyć mogę, naznaczyłam możliwie najniższe. = 

Kamaszki męskie oddaję począwszy od 3 złr.| harmonie, fissharmonie, po- 

50 ct., a damskie od 8 złr. i wyżej stoso-|zytywki, arystony, herophony 

wnie do wymagań. 46 15 52 i Manophony 223 6 10 


w Eggenberg pizy Gracn. 
kolasch, aptekarz; Al. Hübner. | juh od I lipca, z meblami lub 
Sanoku : Jul. Bara ski; w Stanisławowie: Iga. 
tśniąco białe zęby 
SKŁAD OBUWIA Stefan Grudziński 
Bronisław Pona _po cenach bardzo przystępnych. 


R 


OGL 


prowadzenie interesu powierzyliśmy panu 


Remigiuszowi Bolek z Krakowa. 


Generalna Reprezentacya Pilzneńskiego Mieszczańskiego Browaru 
założonego w roku 1842 


dla Morawy, Szląska i Galicyi. 


Z szacunkiem 


JaKÓb Stein 
w Krakowie, ulica Poselska, L. 15. 


Oglądać można od godz. 2 do 4 popołudniu. 


Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Szanowną Publiczność w Kra- 
kowie i okolicy, że dotychczasowy kierownik naszego filialnego składu 
w Krakowie z dniem dzisiejszym z interesu wystąpił, i że dalsze 


Kraków, £ Lutego 1890. 


KonesByonowana przez Wys. c. k. Namiestnictwo 


AGENGYA PRYWATNA 


Stefanii Szurek 
ul. Filoryanska, 10, I piętro, 
poleca Szan'w. Rodzicom i Opiekunom 


nauczycielki i bony 


wszelkiej narodowości, 95 20 


oraz dostarcza książki i przybory szkolne, 


Wina 
Tokajsko-Hegyslajskie 
czyste pod gwaraneys, jak najtaniej u 

EL. KLEINA. 


Hurtownika win w Koszycach 
(Kaschan Ungarn). 113 i29 0 
Cenniki opłainie. 


MASSAGE. 
Dr. MICHAŁ KAUFMANN 


leezy, jak dawniej, ohoroby stawów, mięśni i 
nerwów (nerwobóle, kureze, porażenia, nysterygą 
jako też atonią kiszek | otyłość za pomoc) 


6 |mięsienia (Massage) wedłag metody Mez- 


gora w Amsterdamie. 
Przyjmuje od godziny 2 do 4 popołndniu w 
domu Wgo Kaczmarskiego przy ui. Groda- 
kiej, L. 32. 106 54 76 


MAGAZIN F BRUNO HAHN 


w. E. Angelus) 

poleca 2828 8 0 
wszelkiego rodzaju włóczki do haf- 
tu i szydelkowych robót, wełny na 
pończochy — przybory toiletowe, 
perfumerye, Bawelny, Przybory 

krawieckie. 

Sznurówki od 1 złr. 60 e. 


Już wyszedł! Proszę żądać! 
Najnowszy cennik 


[erb olejnych i przyborów 


dla artystów malarzy 


wysyła na żądanie gratis i franco 


W. Krzysztofowicz 


Krakow, A—B, 37. 13090 
Młody. urzędnik państwowy 


znający język polski i niemiecki, biegły w ra- 
chunkowości. poszukuje głównie dla zabicia aga- 
su nbocznego zajęcia w godzinach wieczornych. 
Tenże przyjmie takża adm uistracyę kamienicy 
pod skroemnemi warunkami 284 2 3 
Zgłeszenia pod WU. Z. do Ad. „N. Reformy“ 


Znakomite, bardzo przednie 


sielmiogrodZkie WINO 


'wyskokowe (Ausbruch) 


najlepszego gatunku, słodkie i tłuste, równe 
'Tąkajawi, najszlachetniejsze wino deserowa, dla 
rekouwalestentów przez lekarzy bardzo poker 
cane, przesyła w 3-litrowych eleganekich frszach 
koszykowych za zaliczką 3 złr. 60 centów 
frango do każdej stacyi. Przy większym odbió» 

rze eeny wyjątkowe 263 4 20 

odsprzedający poszukiwani. 


P, J. Misselbacher. 


Torda — Slebenbiirgen w Węgrzech. 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku 


Odnośnie do powyższego ogłoszenia mam zaszczyt oznajmić 
że całem mojem staraniem będzie punktualnością i dokładnością wy- 
konania łaskawych zleceń, moich Szanownych Odbiorców w każdym 
kierunku 1 czasie zadowolnić. 

Utrzymuję piwo beczkowe w całych, pół i ćwierehektolitro- 
wych naczyniach w każdej ilości. Piwo butelkowe w całych i pòl- 
litrowych butelkach, w oryginalnem napełnieniu w każdym czasie — 


5 - 4 7 ? 
z odsyłką w miejscu do domu bezpłatnie już od 5: butelek wyżej. 


Dla okolicy i prowincyi w skrzynkach dobrze opakowanych 
po 25 butelek zwyż. 
Do zamówienia wystarcza karta korespondencyjna. 
Prosząc o łaskawe liczne zlecenia, zostaję 
z wysokim szacunkiem 


Remigiusz Bolek 
za Generalną Reprezentacyę Pilzneńskiego Browaru Mieszczańskiego 


założonego w roku 1842. 270 2 6 


Odpowiedzialny -rządca drukarni A. Szyjewski. 
ka - I ii | z 


